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Nawet przyjacieloWęgier pr<yznają, że tam- 
tejsze zjawiska, ) az Europe 
są bardzo nieładne i bardzo prayire. Foczas gdy 
kraj z olbrzymim nakładem gotuje się do dumnego 
jabilenszu tysiąciecia państwowezo, mneżą się 
trudności z dnia na dzień i przybieraią nadto 
bardzo nieprzyjemna kształty. W pariamenel:: 
padło jaż słowo Panami i istotnie skand I 
idzie za skandalem ©, co Węgrom są życziiwi, 
przestrzegają przed przesadą. Powiadają oni, że 
Węgry dzisiejsze B4 właściwie państwem bardzo 
młodam. Jako takie mus: ono przechodzić -~ 
choroby dziecięce. Ponadto memożliwą prawie 
rzeczą było unikuąć tego, aby przy raptownym 
i przyspieszonym rozwoju Węgier, nie zagrie. 
ździły się tam niektóre nuowoadześne biędy i 
usterki w organizacj. poliiyczaej : rej 
Są one co prawda znacznie mniejsze i skromaiej 
sze, aniżeli te, które występują w innych wię- 
kszych, starszych i pod względem kultornym 
bardziej rozwiniętych społeczeństwach, niemniej 
jednak rzecz przykra, žo się pojawiły, bo bwiad- 
czą w każdym razie o stanie chorobliwym. 
Wśród panującej na Węgrzech wolności i przy 
zakorzenionym zwyczaju traktowania wszystkiego 
jawnie i pablicznie, zdarsa się Czasami, że wiele 
rzeczy, które same w sobie BĄ dość szpetne, by- 
wają przesadząne i przybierają kształty jeszcze 
szpetniejsze. p €. 

Panamino, o którem mówiono w sejmie, 
polega na tem, że wielu nadanpanów obwiniają 
o to, ik przy badowie kolei lokalnych prayspa- 
rzało sobie, rozumie się sposobom niedozwolonym 
i nielegalnym, materjalne kersyści. Początek 
zrobił żupan Miklos. W sejmio oskarżono go pu: 
blicznie o wspomniane wyżej nadużycia, tak, że 
ministerstwo dało mu dymisję. Skompromitewa- 
nym jest także żupan Savartits, który nie może 
pozostać w urzędzie. W najbliższym czasio praw” 
dopodobnie także żupani hrabia Juljusz Czaky i 
Mikołaj Fiath będą zmaszeni podać się do dy- 
misji. Coś podobnego opowiadają także, choć w 
formie mniej pewnej, © tupanie Franciszku Ba- 
niczky'm. Rzecz to w wysokim stopnia charakte- 
rystyczna, że rząd uznał za stosowne wózwać 
wiełu żupanów, 
terminu uporządkowali swoje 
uchodzące za niepomyślze, 
do dymisji. i s -i 

Jaż v tega praedst»wiemia rzeczy, ok zue 
się, że gabinet barona Bauffy'ego nie jest byuaj- 
mniej wobec tych spraw pobieżliwym, ele, że 
się energicznie zabrat do proceen puryfikacyjne- 
go. Co więcej. natychmiast po poruszenia W 


stosunki finansowe, 


parlamencie sprawy żupanów. rząd przedłożył | 
ustawe, wedle której w praj szłości żaden urzę- í 


dnik państwowy i żaden czicnek ciała prawoda- 
wczego nie może otrzymać koacesyj na budowę 
kolei lokalnej, ani też pośrednio iub bezpośre 
dnio brag udzizłu przy tego rodzaju przedsię- 


biorastwach. W ten sposób Panamino węgierskie ; 


gruntownie zostanie usunięte. Żaznaczamy Taz 
jeszcze, że w ten sposób piszą organa publi- 
eystyczńe, przychylnie dia Węgier nsposolione i 
im życzliwe. 
wyglądają głosy 
do pobłażliwości. 
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tych, który nie mają powedu 


Poważne miesięczniki angielskie poświęcają 
w ostatnich numerach dnżo uwagi i sporo miej- 
sca sprawom polityki międzynarodowej. W Con- 
temporary Rewiew występuje F. Greenwood z 
wielkim naciskiem za przystąpieniem Anglji do 
trójprzymierza środkowo europejskiego. W; Nane- 
teenth Century przemawia Pressensć za nowem 


trójprzymierzem, złożonem z Anglji, Francji i 

Rosji. Anglja powinna się porozumieć z Francją 
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Breinlowi nie brakło pomocników wśród 
jego podwładnych; głównemi narzędziami jego 
yli komisarze Joachim Chomiń ski, Kasper 
Leśniewicz i kancelista Marceli Trojan o- 
ws. ; onito, przejąwszy się myślą swego szefa, 
goruwie przyłożyli dłoń do jej wykonania, oni 
pomiędzy lad ponieśli zarzewie buntu — a na- 
wet głos publiczny obwiniał ich, że przebrani 


stali na czele czerni, wiodąc ją do mordu i ra- ; 


bunku. Obwinieniem tym antentycznie nie ga- 
przsczono — to też nazwiska te o swojskiem 
brzmieniu otoczono eą słuszną pogardą. 


i ależ mieni starostę bo- * P? ? ; : 
Obok Breinla należy wy ę | usiłowania rezjątrzenia poddanych ka ich pa- $ 


Leopolda - 


cheńskiego Karola Bernda, sanockiego Jana 
Jerzego Ostermana, stry jskiego 


Krattera, tarnopolskiego Karola Sachera. 


barmistrza jasielskiego Kaspra Markla i radcę . 


gabernjalnego Józefa Wilhelma Enningera. 
Wszyscy oni mriej lub więcej byli czynni w tyn 
krwawym dramacie, wywsłanym przez biuro- 
krację. |. 4 | 

Stan urzędniczy w Galicji przed r. 1845 
składał się z wyrzuzsów społeczeństwa. Wyższe 


posady zajmowali Niemcy i Czesi: nie pytano ; 


ich o kwalifikacje, ż£udano tylko, ażeby przejęli 
się serdeczną nienawibzią do wszystkiego, co pol- 
skie. Ludziom tym nie chodziło eni o kraj po- 
wierzony ieh pieczy, ani o interes monarchii. 
Z jednej strony gospodarka ich niszczyła do 
Bzczętnie kraj, z drugiej słali ciągle raporty do 
Wiednia, ażeby tam utwierdzić przekonanie, że 
Polacy nigdy nie wyrsekną się tradycyj rewolu- 
" pyjnych. wna ich nienawiść zwracała się 


Fine  diuriacl* 


pocztową w państwie austriackiem, ron è 


a granice do całych Niemiec roczn : 


rocznia 15 


We Lwowie Sobota di: i) Lutego 1896. 
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OLIENNIK POLSK 


wyckodwi gediens miswyipczrias wiedziel i świat s godzinie 8 rase 


Przedpłatę | ogłeszonia przyjmują we Lisae"a 


których świadzanu teraz Europe, | 


i państwowej. ; 


aby w przeciągu zakreślonego | 


albo też podali mę j 


Można sobie z tego wyobrazić, jak ; 


co do Afryki, z Rosją co do Azji, 
| z niemi starać się o wywarcie wpiywu na poli 

tyke europejszą. „Co 
piwiada rczentazjazmowany autor — otwiera sig 
la końca stulecia, gdyby cbydws bberalse na- 
rody zachodu wc apnęły na swoje tory wielkie 
państwo rosyjskie | utwarzyły trójęrsywierae dla 
atrzożenia pokoju i dobrobytu. Świat zedrżałby 
a radości, a luinośs oceichnęłaby, gdyby zwal 
niono lą ot przygniatującej zmory“. Niejako po 
ścodku pomiedzy tymi punieystami stoi członek 
izby gmin Artur Furztor, który także w Nine 
teenth Century wystepuje energicznie za lepszymi 
; stosunkami z Rosjs. Pragnie ou dojść do tego 
i prse: wyrseczonie się mne strany Augli swajej 
dotychczasowej polityki wechodniej i nia dais się 
wesle nsgtruszzć eabycien Stasbułu przez Rosję 
Co do tege pauktu wyraża się autor w tez 3po- 
sób: MożuaLy powiedzieć, że jeżeli nieprzychyłna 
t nam Rosia deierty Stambul, wówczas nie mo- 
i żlkwą jest rzocuą utrzymać nasze stanowisko na 
morzu Śródziemnem. Ale na razic nie ma powodu 
{ do twierdzenia, że Rosja nam uieprzyjazne, je- 
; żeli my sami jej taką nie, zrobimy, a nadto 
| nasze stanowisko na morzu Śródziemnem już te 
| raz nie do utrzymania”. Z temi zapatrywaniami 
pan Forster zapewne wobec panujących prądów 
nie dużo będzie miał szczęścia, j 


aa O WIZ 


z propozycją cwaknacji Egiptu, gwoli polepszenia 


stosunków do Francji. „Pójdźmy z Egiptu -- 
powiada on — jak to nam nakszuje nasz honor. 


Nie mamy prawa być tam, a zbrojna okupacja 
kraju osłabia nas militarnie w sposób, którego 
lekceważyć nie można“. | przy tej sposobneści 
praemawia pan Forster za cofnięciam floty 
z morza Śródziemnego z niebezpiecznego siano 
wiska, jakie tam zajmuje. Uważa on to za nie- 
dorzeczność, rozdzielać dwie największe dywizie 
floty przestrzenią 8000 mil i 
dzieści okrętów bez oparcia, bez portu i bez 
tych wszystkich środków, które nowoczesna 
nauka nważa za niezbędne, W Fortrughly Rewiew, 
wreszcie jakiś snonim energicznie się rozprawia 
z zewnętrzną polityką Niemiec. Według bezimien- 
| nego autora dewiza tej polityki opiewa: Niechaj 
| zginie przyjaciel i wróg, byle Niemey mogły ze- 
brać tyle, ile im potrzeba do życia”. 


| Za wiele... kwiatów ! 

| ; =. 

Znane wystąpienie posła Bojki pod koniec 
I minionej sesh s8e,mowusj, wywułało w pewnych 
sferach żywą dyskusią. W dzwon marmu ude- 


t 
j 
i rzpł Czas, obrony „dzielnego ludowca* 
i 
š 


i 

: podjął się kurjer Lwowski i ego  5lustrzyca 
į Poe Atrzhaie, Nowa Meformu. Posypał się 
} długi szereg artykułów z jedzej i drugiej stro- 


; ny, Skargi, obreny, repuka, tupiki zalałży tor- 
` mainie biednego czytolsiku. vyśród tej pewadzi 
: farby drukarskiej, mógłby nie jedea, cie znają 
, cy waszych stosunków. sądzić, że w Gzlicji nie 

iwa już wużniejszej, żywotniejszej sprawy nad 
i tę, ażali p. Bojzo jest „wielkim człekie n“, 
f czy nie, ażali popełmł on zbrodnie nie do daro- 
| wania, czy czya bce bolialeraki, Którego aława 
; brzmieć będze po wieki wieków. Ta niezuajo- 
4 mość naszych stosunków odbija się jakby pe 
; wpływem promieni róstgesow skich bardz: wyraż- 
! nie w iózgowiicy szanownego „Żimudzina z 0ko- 
; lie Krez“, który czytuijąc od miesiąca nasze 
* dzienniki, nie mógł już dłużej wytrzymać i 

„wylał* swoje poglądy na szpaltack Nowej Rs- 
; formy. 


Nie chcemy oczywiście podejrzywać, czy 


|ów „Żmudzin a pod Krók“ jest autentycznym : 


Żmadzmem — w kużdyn: jeduak razie wysta- 
pienie jego wydaje nam się co najmniej dziwnem, 
ja Już stanowczo 
jaadażywanie nazwiska tej miejsco- 
i wości do ca 
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przeciw szlachcie, która reprezentowała ideę ne- 
rodową. Śalachty tej niscierpieli podwójnie: ras 
z obawy przed jej rodowymi zwiąskami, opiera: 
jącymi się aż o Wiedeń i najwyższe sfery, po- 
. wtóre dlatego, że szlachia polska mimo uciska 
i i niewoli, mimo gwałtów i brutaluej przemocy, 
+ potrafiła w znacznej większości nawet wobce 
nzjwyższych do:tojników-przybłędów zachować 
, godność osobistą. 
; To też z całą usilaością starała się biuro- 
i kracja, ażcby podburzyć cehiopów przeciw szla- 
| chcie i złamać ja za każdą cenę. Słusznie okre- 
| ála ton stan rzeczy Bogdański w swym pamię- 
i tniku. 

„Ci przybysze urzędnicy nie doznawali od 
'sgłachty, uwzżającej icb za czynnik niaprzyja: 
' cielskiego rządu, a poddanej ich władzy, uprze- 
; dzającego przyjęcia i aważania. co powiększyło 
. ich nienawiść przeciw bogatszym i zajmującym 


` 


nom, wzięciem ich w opiokę przeciw częste 
kret pezorngm, A nawet Umyślnym ueiemięże 


nieru i obadzało pragnienie podzielenia się za- 
sobem salachty,  przynsjmniej zniszezenia ich, 
Komucizm tea straszniejszy i cbrzydliwszy, że 


dąseno do niego za poniocą ciemnego ludu. Re- 
ligia nie stawiła im w tem żadnego hamulea 
' bo już od czasów Józefa LI. niereligijność 


| wkorzeniłz się głąęboża w ac 
nien przeto powstały z nienawiści I zazdrości, 


ł szczenia cudzego mienia, a więc przy zdarzonej 

j sposobności; jeśliby to bezkarnie powieść się 
mogło i 
rabunek i morderstwo nie były środkami do 
pogardzenia. 


I w istocie, jak rok 1846 pokazał, binro- 
kracja csyhała tylko na podobną sposobność. 


a razem ; 


za wspaniały widok —- ; 


tak samo jak ` 


pozostawić trzy- | 


potępić musimy; 


ysto polemicznej walki, : 


poważne w społeczeństwie stanowisko, padwoiło < 


pizrokrację. Komu- : 


; połączcny z niereligijnotcią, robił każdy środek ; 
| dobrym, który prowadził do opanowania lub zni- ; 


zabezpieczyło przywłaszczenie, także 


zbwiętą sprawą wiary naszej iOj-' 
czyzny nic wspólnego nie mającej! 
Tam w Krożach rozegrała się tragedja, 
s który xasi Bojki i Wójciki tyle chyba mogą < 
mie wspólnego, ùs ma jascy cżywczy promień | 
s a płomykiem szabasowej łojówki, ilo ma 


i Ojców krew, z pustymi i jak | 
czczymi frazesani tych pseudozrzedstawi: | 


postachaimy wywodów SZanOWN?gO 
è 


„Mam na myśli giois: 
bBujki, Przyznawsłem, jab. wielu iunyeh, że się 


I wystąpienie vosła Í 
l wyrazit zbyt estro, że podał abyt skrajny przy 
$ 
$ 
À 


kiad, al: sie ruegłem dostrzedz w jego stowach 
chęui rzneenia kaluwni na przeciwników, siąd 
taż nie mogiem pojąć tego Bwiętego oburze, 1a i 
dawien mę zarówno głowa „bydlęl”, jax i 
płuczowi para postów. Ten płacz bynajmniej 
unie nie veozrsownii, aloe wywołał niesmak, bo 
niedawno opuściłom te cjszyste strony, gdzie 
| każdy dzień daje powód do płaczu, gdziu jest o 
i 


eo płakać, a pomimo to oczy masze są suche, 

bo płacz me przystoi ludziom, pragnącym ceną 
| wszelkiego zaparcia się strzadz znicza narodo- 
wego. 

Nie putępiałem posła Bojki jeszcze i z tego 
względu, śe człowiekowi prostemu, włościanino- 
| wi, zawsze więcej się przebacza, niż ludziom 
| intoligentnym, obytym z formami i obowiązanym 
| więcej ze słowami się rachować. Nie potępiałem, 


chociaż bądź co bądź uważałem jego zarzut za 


„Ten płacz, bynajmniej muię nie rozrze- 
I wnił" pisze Żmudzin. Najpierw szanowny awto- 
j rze ze Żmudzi, płacsu nie było — była tylko 
| należyta odprawa i to odprawa, dana w sposób 
/ zupełnie przyzwoity i łagedny. Ci co ją udzie- 
lili p. Bojee, wiedzieli bowiem bardzo dobrze — 
prawdopodobnie nawet lepiej niż szanowny 
Zmudzin, że człowiekowi prostemu zawsze wię- 
i cej się przebacza niż ladziom intyligentnym — 
lecz wiedzieli ponudto, o czem szanowny Amu- 
dzin udaje, że nie wie, a mianowicie o tem, iż 
$ nie o p. Bojkę lub innego jakiego posła wło- 
| bsiańskiego tam się rozchodziło, ale o pro 
{test przeciw owym zgubnym præ i 
idom, rakie sieje między naszym! 
"ludem jak najskrajniejszy rady- | 
kalizimu. On ta suflował Bojce,on: 
i też dostał uależytą odprawę. 
j Dzlej pisze Żmudzin: 
: „Czego ci psnawie stańczycy chcą od 
+; Bojki? A teć cn im pochlełał, bo powiedział, 
że odrzneiliby taki wniosek, gdyby wyszedł z 
| ust włościanina, pechlebił, bo oai odrzueil: już 
* esłkiom myśl dążenia do niepodległości, choć jej 
. nia podniózł jeden poseł włościański. lecz ją 
; bywią całe muijony*. 
Nie myślimy oczywiście stawać w obronie 
? „stańczyków*, ani dowodzić, o ile oni chcą od- : 
! budowania Polski lub nie, Jeżeli jednak przy- 
toczyliśny tea ustęp z wywodów szanownego ; 
mudsina, nezynihkśmy to jedynie w tym cein, | 
: ażeby go zapytać, co ma właściwie wspólnego | 
ta sprawa z przemówieniem p. Bojki? Czy nie, 
zawiele kwiatów w tem wśszystkiem? Czy nie 
mylą się tak samo Ozas, jak i Nowa [i:forma, 


niesłusany |* 


| TRA LOLO m RACOT 
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| hemo „z poiakieg) żródła,“ obecnie tenże sam 


s autor artykułu — w sąsiedniej Galicji już od lat 
| omawianą jest w dziennikach polskich i na zgro- 


watno - prawnie 


j w tem, czy terztoijam to należy do Węgier czy 


' ehcą 
| zapisy katastralna. 


Spór o „Morskie Oko.“ 


Przed kilku dniami podaliśmy za Pester 
Lloydem uwagi, tyczące się sporu granicznego 
pomiędzy Węgrawi a łalicją. a pochodzące rze- 


dziennik przynosi artykuł „z węgierskiego źró: 
dła' w tej kwestii. 


Podczas gdy sprawa tego sporu — pisze 


madzeniach publicznych, w sejmie gźlicyjskim 
i w anstrjachiej radzie państwa z gorliwością 
szowibistyczną jest podtrzymywaną, u nas na 
Węgrzech sprewa ta traktowaną jest ospale. 
Wins tego spada w pierwszym rzędzie na najwię- 
es] tutaj interesowany komita: Szepes, który 
przez długi Czas nie troszczył się wcale o ię 
sprawę i dopiero w roka ubiegłym polecił bauda- 
czowi archiwów Aleksandrowi Miinnichowi, aby 
przeszukał archiwam szeposeńskie, czy nie naj- 
dują się tam jakie stare dokumenty. Poszukiwa- 
nia odniesły pomyślny skutek. 

Słasznem jest twierdzenie autora poprze- 
dniego artykuła, że w dawniejszych czasach de 
linji granicznej w tych miejscowościach nie prsy- 
kładano tak wielkiej wagi, i że spór graniczny 
przybrał ostrzejszą formę dopiero wtedy, gdy 
północna część węgierskich Tatr przeszła na 
własność ks. Hohenlohego w czasie, kiedy tary- 
stowstwo zaczęło się Silnie w Tatrach rozwijać. 

Za poradą obecnego dyrektora dóbr w Ja- 
worzyni: — rzekomo, aby chronić kozy — zam- 
knięto cały kompleks, z wyjątkiem dwóch przejść, 
zupełnie, prócz tego zniesiono wiele dróg, uczę- 
szczanych zwykle przez turystów. To postępo- 
wanie wywołało we wszystkich kołach turystów 
wielkie rozgoryczenie, a niezadowolenie z powo 
du tego trwa jeszcze dzisiaj w całej pełni. Naj- 
więcej interasowani w tem Polacy odczuli to w 
piorwszej linji, niezadowolenie ich jest zrosnmia- 
łem i usprawiedliwionem. 

„Chude* pastwiska nie były przyczyną, iż 
kwestja graniczna przybrała w ostatnich latach 
tak ostry charakter, lecz ta niesłasznie ograni- 
czona wolność podróżowania turystów. 

Pod tym względem panuje jedno i to 
przekonanie tu i tam. 

Inaczej iedsak 
prawna. 

Że terytorjam sporne „Morskie Oko“ pry- 
należy do ks. Hohenlohego, 
usnają to i Polacy. Poglądy różnią się tylko 


Samo 


przedstawia sią kwestja 


5 
do Gaiicji. 

Węgrzy posiadzją dokumenty — między | 
nimi nawet z XV. wieku — według których | 
terytorjam sporne należy do Węgier. Polacy nie | 


tego uznać, lecz powołują się tylko na 


Konferencja przedstawicieli rządów, która 


(się odbyła w roku zeszłym w jesieni, nie dopro- 


wadaiła do żadnego rezultata, a przyszły sąd ! 
rozjemczy wsźmie zm pewnością za Pożstana | 
istaiejącą podstawę prawcą i możliwe pretium 
affectionis zupełnie wypuści z rachuby. 


cmawiając zbyt szeroko rzecz, nie mającą w | jest przez Polaków „Morskie Oko“, przy którem 


samei sobie yłebszej wartości? Bo jażciż musi | 
przyznać każdy nieuprzedzony, że gdyby p. 
Bojko był nawet dziesięć razy większe głupstwo 
palnął, czyż można na temat tego jego głupstwa i 
sięgać aż do odrodzenia Ojczyzny — imać się | 
haseł z pod Kroż? Nie i jeszcze raz nie! 
Zbyt to święte dla nas sorawy, aby je łą- 
| czyć z przemówieniami Bojków, a dla nich... 
! zawieje... kwiatów. 
Nie siejmy wiatru, byśmy nie zebrali burzy ! 


= maa PE nor 
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Dla tego to wszelkie usiłowania sdrowszej 
częńei narodu, ażsby sprawę włońciańską zgo- 
dnis rozwiązać — spełzły na niczem. W inte- 
resie czynownictwa leżało wywołanie krwawych 


rozruchów. Dla tego nia przesskadzano po-; 
wstaniu łutowamu, o którem rząd miał najde- j 
kładniejsze wiadomości — bo głównym celem ! 


ówczesnego rsądu było złamanie szlaehty, choćby 
mordem i pożogą. 

Tak się przedstawia w ogólnym zarysie | 
stan reeczy w roku 1846. Przejdźmy obecnie do 
szczegółów. 


aaa a 


I. Rewolucja lutowa. ! 


wano wiele; abstrabując od akcji rządu, demo- 
kratyczne żywioły zwalały całą winę nieudałej 
akcji i jej krwawych skutków na szlachtę, któ- 
ra nie poszia za głosem towarzystw demokraty- i 
; eanpch, szlachta za8 zaraucała stronnictwa demo- 


O rewelucji lutowej pisano wiele i dyskuto- | 
i 


+ anamar 


pa 


ś 


kratycznemu, że ono to przez swoich emisarju- ; 
: Bzy sobndxiło lud, który następnie rząd tak fz- 
f talnie wyzyskał. 

Jedna i druga strona miała w części słu 
szność : w gorączce dyskusji zapomniano jednak, : 
że na postępowanie cbusironne złożył się cały 
szereg przyczyu, których głównego źródła w istocie ; 
ówezcsnego rządu szukać należy. 
jedusk dziś pewrem, że powstanie to było cd- ! 
czuta głęboko przez ogół i tylko tak nagia i 
t krwawa katastrofa mogła je w zarodku praytin- 


Jedno jest ; 


* miċ. Wiesiołowski — naoczny Świadek i jeden i 
| s przywódzców ruchu zapewnia, że nie był wa 
importowany g Paryża; wywołała go młodzież, 
która, sxompromitowana spiskami w Kongresówce, i 
w Poznańskiem znalazła przytnłok. Młodzież ta, į 
biorąc miarę z włościanina wielkopolsk:ego, ma- 
| rzyła, że popularne hasła powołają lud cały pod 


broń — dla sprawy ojczystej. Jak poetycznie 
zapatrywano się na sprawę, dowodem głos Adamą i 


; w tej spoco Edward Dembowski. 


: i stał się jednya s 


i 
4 
Jako taxie pretium affectionis wystawianem | 


„przykutom jest serce polskie“ i dla tego też, 
zdaniem pierwszego artykułu, ugoda powinna 
być przeprowadzoną w ten sposób, aby stawy, 
wielkie jezioro rybne i znajdujące się nad niem į 
„Morskie Oko“ z najbliższem otoczeniem przy- 
snane było Polakom, Węgry zaś otrzymały 700 
mórg skał, tem więcej, że jak twierdzi autor, 
„państwo węgierskie jako takie w kwestji tej 
nie jest wcale interesowanem'/. 

Taka ugoda byłaby jednak bardzo jedno- 
stronną i niesprawiedliwą. Tatry są najpiękniej- 
szemi górami Węgier, a okolica Rybich Sta- 


Kochanowskiego, cytowany przez Wiesiołowskiego. 
nPoniewaź — mówił on — ani dostatecznej 
broni palnsj nie mamy, ani armat, by zaczynać 
wojnę, niech każdy u siebie zbierze cały lad we 
wsi, niech wezwie duchowieństwo, by w orna- 
tash g krzyżom w ręku i chorągwiami, bez- 
bronny lud ten procesjami w masie prowadziło 
do miast obwodowych w jednym dniu, o jednym 
Czasie, dopominając się głośno o ustąpienie wojska 
i urzędników z kraju. 

Rząd w takie:a położeniu nietylko nie bę- 
dzie się mógł oprzeć tym masom besbronnego 
ladu, sle nawet gdyby chciał użyć siły i strze- 
lać do bezbronnych, to samo wojske w większej 
części złożone z chłopów gali: yjskich, zobaczywszy 
w tłumie swych ojeów, braci, żony siostry — nie 
poważy się dawać do nich ognia i raczej da się 
rozbrojć. * 

Ileż tu serca -— poezji -= szlachetności, a 
jak mało zrozumienia rzeczy! 

Aicż ten lud niestaty nietylko nie miał po- 
czucia swych obowiązków, nietylko nie myślał 
isć ma krzyżem z ofiarą krwi, ala za chwilę 


' tacrdercmo rzucił się na swych naturalnych opie- 


kunów i obreńców. 
Typowym przedstawicielem marzycieli jest 


Pan z rodu, 


į nałcżący do jednej » naipierwszych rodzin szla- 


chechich, sya senatorski, przejąwszy się sasa- 
dami rewolucji frunceuskiej, znienawidził szlachtę 
najdzielniejazych i najśaiel- 
ssych emisarjuszy. Na rozbudzenie ludu do czy- 
na wydawał wszystkie pieniądze, jak długo w 
roku 1844 za adział w spisku nie skonfiskowa- 
no mu posiadłości. Uszedłszy tzczęśliwie z Kró- 
lestwa, błąkał się później po Wielkopolsce i 
stał sią główną osią narodowego ruchu. W lutym 
1845 przybył do Galicji, zajeżdżając do Wojsła- 
wia, majętności Franciszka  Wiesiołowskiego. 


Był to człowiek młody, bez zarost, s długim 


| cgonym zakresem działania gminy 1 


nych, odbytego w Wiedniu, 


, śniowski. 
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| mono ZZ A 
wów — „Morskiego Oka“ Polaków — najwspa = 
nialszą ich częścią, 24 
Serce każdego Węgra przykutem jest do = 
tych miejsa tak samo, jak to Polacy wówią o *= 
sobie, a Węgry są w tej samej mierze, ież:li pie > 
w większej, tutaj interesowane jak Galicja. Dla- Z1 
tego muszą oue żądać sprawiedliwszej ugċdy, jak =“ 
ta: jeziora dla Polaków, a skały dia Węgier. > 
Obok tego należy także działać w tym kie- © 
runku, aby źrródło niezadowolenia byłe zatka | 
nem, aby ks. Hohenlohe zostawił turystom wie 6 
kszą swobodę ruchu, z przyzwoleniem swego == 
| dyrektora dóbr, czy też bez takowego. — 
Jak widać z powyższego artykułu, Węgrzy A 
nie myślą odstępować od swego. przypuszczany $ * 
jednak, że sąd roziewczy po vkadanu dokuwen = 
tów, nawet tych węgierskich z XV. wieku —- 4 — 
wyda wyrok sprawiedliwy i słuszny — a tan E 5 
rie może brzmieć na naszą niekorzyść. EE 
E NEJ” p" z5 
52 
Wynagrodzenie gmin 5 
za wykonywanie poruczonego zakresu działana = > 
Na ostatniem posiedzenia w dniu zamknię- =.= 
cia sejmu, załatwiono bardzo wiele ważniejszych ~ 
przedłożeń, nad któremi nikt się bliżej mia za Š$ 
stanawiał i po prostu „przemłócono* je w prze- << Ź 
ciągu dwóch godzin. Do takich przedłożeń na- ~ = 
leży bezprzecznie pernszona sprawozdaniem ko- 5 
misji gminnej kwestja przyznania wynagrodzenia z © 
ze skarba państwa gminom, za wykonywanie 5 $ 
pornczonego zakresu działania. Referentem tego B = 
przedmiotu był p. Górski. == 
Komisja podnosi w swem sprawozdaniu, że RJ 
sprawa wykonywania przez gminy pornczonego S 
zakresu działania, czyli załatwiania zadań nale. 5 3 
żących do państwowej administracji publicznej, 5 2 


sięga głęboko w cały ustrój gminny i dotyczy 
samych podstaw, na których opiera się w Austrji 
prawodawstwo gminne. Sprawa ta ma dwie strony : 
jedną prawną, dotyczącą określenia stanowiska 
gminy wobec innych władz administracji publi- 
cznej, czyli stosunku gminy do państwa; drugą 
finansową, a mianowicie, za pomocą jekich środ- 
ków gmina ma pokryć te koszta, które są peła- 
czone £ wykonywaniem zadań administracyjnych. 
Kwestja ta u nas ma tem większą doniosłość, że 
jej strona prawna zakreśla poniekąd eferę kom 
petencji wyższych instytucyj autonomicznych w 


+ op lappen zemomejyea1 £zejeu 
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sprawach gminnych, a strona finansowa jest = 
także regulatorem gospodarki skarbowej wszel- © = 
kich związków komunalnych w kraju, albowiem 5 = 
na pokrycie wszystkich potrzeb i zadań tych Ee. 
zwiąaków, obowiązujące prawo przeznaczyło to © © 
samo źródło dochodu, co na pokrycie kosztów BE 
administracji gminnej, a mianowicie dodatki do 2 E 
podatków. mii 

Tradneść oznaczenia, co właściwie rozuwieć 7 E 
należy pod poruczonym zakresem działania ggi = E 


ny. gdzie się zaczyna i gdzie kończy jej obo- 
wiązek współdziałania w celach państwowej ad 
ministracji i jakie są te czynności, które mają 
nosić znamię czysto państwowej (rządowej) ad 
ministracji, polega na tem, że obowiązujące pra- ; 
wo przyjęło podział zakresu działania gminy na 
własny (autonomiczny) i poruczony (państwowy), =, 
a mie określiło dostatecznie różnicy między je- * 
dnym a drngim zakresem. 

Gdzie wobec postanowień obecnego prawo- i 
dawstwa leży granica między własnym a poru 
jaka jest 
możność nakreślenia tej granicy, na to pytanie — 
zdaniem komisji — chyba nikt nie znajdzie ła- 
two odpowiedzi, — a jedcak masi być dana ja- 
kaś odpowiedź na to pytanie. Kwestja ta była 
przedmiotem bardzo poważnych dyskusyj nie- 
tylko rozlicznych kół interesowanych, ale nawet 
ad hoc zwołanego wiecu reprezentantów gna 
czniejszych miast ze wszystkich krajów koron- 
mimo to wszelkie 
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blond włosem, twarzy pociągłej i bladej, wzrostu 
średniege, ruchów niezgrabnych. Tak przedsta- 
wia go Wiesiołowski, dodając: „na pierwezy 
rsut oka wziąłem go za Niemca urzędnika”... 
Dembowski przybywał s poleceniem od Teofila 
Wiśniowskiego, co Wiesiołowskiego nader zdzi- 
wiło. Wiśniowski bowiem cenił w Derbowskim 
zapał smdolności i pokwiącenia, ale miał go za 
zapaleńca, który spiskiem swoim w roku 1848 
zaszkodził sprawie odrodzenia. To też pierwsze 
wrażenie nie byłe korzystne — dopiero energi- 
czne i pełne zapału opowiadanie Dembowskiego 
o rozmiarach, jakie przybrał ruch narodowy w 
innych ziemiach Polski, porwało Wiesiołowskiego. 
Dembowski przedstawił Wiesiołowskiemu, że w 
Poznaniu istnieje już centralny komitet wykona- 
wczy, że są tam już delegaci Królestwa i Litw:, 
że Kraków poddał się kierewnictwu tego kom:- 
tetu i należy zaraz wysłać delegata galicyjskie- 
go. Od tei chwili Wiesicłowski począł działać 
w kraja, Dembowski zaś powróci do Poznania. 
Nie długo tam bawił, już bowiem 18. marca 
widzimy go z powrotem w Tarnowie, a Wiesia- 
łowskiego w towarzystwie Wiktora Helimanz, 
członka centralizacji Towarz. demokratycznego 
wersalskiego. Dembowski przybył pod nagwi- 
skiam Kowalskiego, Heltman jako Gliszczeński. 
Heltman — według świadectwa Wiesiołowskiego 
— był człowiekiem światłym, pełnym dobrych 
chęci i poświęcenia, z charakterem łagodnym i 
daleki) od teroryzmu, o który go następnie pv- 
sądzano. Ubolewał nad brakiem wykształcewi- 
i psczucia obowiąsków u szlachty, galicyjskiej, 
miał przesadzone i niepraktyczne wyobrażenia 
o ludzie wiejskira, ale nigdy nie rządził się 
jednostronną miłością, czy nienawiścią. 

Obok tych dwóch, znalazł się po świętach 
Wielkanoenych u Wiesiołowskiego i Teofil W:- 
(Gigg dalszy nastąpi), 
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Krm naraiiy ìi badania nie doprowa- 
daly do żedcych pozytywnych iub praktycznych 
kenkiuzyvi, złówuie m togo powoda, że z labiryntu 
niejsanośw. wątpliwości i sprzeczności obecnego 


prawcdawsiwa gminnego pod tym względem 
absolutnie wyjść nie mośna. 


Bądź ec bądź jednak, Gzy to w gminach 
wiejskich, czy w miasteczkach, czy w większych 
miastach, strona finangowu tej sprawy ma zaró- 
wno dla wszystkich gmin doniosłe znaczenie. 
Do wykazania 228, jak wielkim jest ciężar i jak 
niemężliwem jest dulsze przeciążanie nim funda- 
dzów komunalnych ma podstawie dodatków do 
podatków, podaje komisja następujące zsatawie- 
nie cyfrowe: 

l tak badzet krajowy wynosi widwóch osta- 
tnich latach cyfrę 10,100.000 zł. 

Wydatki 14 reprezeniacyj powiatowych wy- 
nosiły za rok 1893 sumę 3,682.000 zi. 

Wydatki trzydziestu większych miast, nie 
licząc Lwowa i Krakowa, wynosiży za rok 1893 
sums 4,462.000 zł. 

Wydatx: budżetów zaałomiejskich 
skich wyroszą sumą 5,128 000 zł. 

Ogółem przeto wydatki na cele pakor 
autonomicznych WYNOSZĄ cyfrę 23,372.000 zł., 
czyli przewyższają przeszło w i «dał 
nasób cytrę podatków bezpośrednich 
państwowych, choć na nich przewa- 
znie się opierają wszędzie, a w nie- 
których warunkach jest to jedyna 
podstawa doohodów komunalnych, 
która dodatki do podatków stanowią. 

Cytry te same przez się są wymowne, ale 
przedstawiają w obecnem położeniu wielkie nie- 
bezpieczeństwo, albowiem s roku na rok 
rosnę w ogromnej progresji. Kiedy się 
cctaiemy v lat dziesięć lub piętnaście wstecz, 
przekonamy się, że cyfra wydatków na te cele 
bzła pozna muiejszą, chociaś podstawa do- 
datkow do podatków, a zatem podatki rządowe, 
zwłasscza podatek gruntowy, nie wielkiej ulega 
zmianie. 

Jeżwii się zwały, às w sumie podatków 
bezpośrsdnich, podatek gruntowy pierwsze zaj-. 
muje miejace, że ubscnie wskutek wzrostu 
kę sg zomunalnych, dodatki do podatków 
na pon krajowe trafiają w głównej mierze 
grantów i obciążają zarówno 
Ewie jak i większą własność 
ziemaąką x zajniekorzystniejszych dla 


i wiej 


wiańć: die i 


rolutetwa warunkach, natenczas musza 
wzrastać vbawy i niebazpieczeństwa, do czego 
taki system rozkłada ciężarów publicznych 
prow 25! 


Niebezpiawzeńatwo jest tem wię- 
kses iiom bardzie] groźne, że ró- 
wnocześnie rolnictwo, ta główna i 
jedyna dotychczas podstawa dobro- 
bytu kraje, przechodzi wielką kry- 
sia, 5 Gorny ziemiopłodów spadły o 
połowe wartosci, tak, że kosztów pro- 
dukej, nieraz pokryć nie mogą, a 
tcieżary ua nie spadające urosły w 
dwójszasób i rosną z każdym rokiem 
w tqsiawieznaj progresji. 

System oparcia ciężarów publiczbych na 
eelr komunalas na dodatkach do podatków, 
dotkliwie; musi dać się odczuż w Galieji niż 
w innych krajach koronnych nietylko z tego 
względu, że Galicja jest krajem uboższym od 
iunzeh prowinesj monarchji, ale też te ciężary 
spedają głównis na własność nieruchomą i tak 
już przeciążoną w Austrji. 

Krai cały żywi największe przywiązanie do 
swych iaastytucyj autonomicznych i uważa je 
nietylko za wielkio dobro ludności, sls i za nis- 
odzowny waruask swego cywilizacyjnego roz- 
woju I pzuiępu. Odecny jednak system rozkładu 
ciężarów na cele administracji publicznej, pole 
gającej na sztucznym i nienaturainym rozdziale 
zakresu czynneści gminy na własny i poruszony, 
sprawić uoże, że albo instytucje samorządu 
gminnego nia będą w stanie rozwijać pożyte: 
cznej działalniśw i odpowiedzieć swym donio 
siym zadaniem wazutek braku środków materjal- 
pyuh, aibo też gdyby tə rodki radal czerpały 
koszisma nadmiernych wyaiich exonomiczayeh i 
ciężarów, którym fuz sprostać siły finansowe 
kraji wobec kryzyə ro! niezej nis mogą, narażą 
kraj I przewążuą część jego OA na zūboże- 
ms i materjalna reine. 

Z tseh powodów, zachodzi potrzeba konio- 
cznej senany obecnych urządzeń. Urządzenia 
naiuuwsze państw vściepny.h dają też ponczające 
pod tyn wzgiędem przykłady, żeby tylko wy- 
mienie Prusy, gdzie po zaprowadzeniu postępo- 
wych jnstytucyj samorzydn imiajscowego, państwo 
oddało ne cele tych instytucyj osobse fundusze, 
a obecnie obrało jeszcze właściwszą dregę, albo 
wież: grzekło sią na cele potrzeb miejscowych, 
dochodów =  miejseswych podatków bezpośrej 
daich, któ „Zéi h © ni ść i rozkład, w miarę po- 
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Panna Staryńska 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
w dwóch częściach 


przez 


Wincentego hr. Lesia. 


iciąg da'3ży). 


Ale cm jej musiał to powiedzieć, bo przecież 
nie sposób, by nie czuła się upoważnioną jego 
zachowaniem się, do zaliczania go w grono 
swych nagorliwszych, jakich miała, wielbicieli. 

Wszakża oa tu, skończywszy kurację, dla 
niej siedział. Wszakże nieodpisywał na listy ma- 
tki, naglące, by jechał do Ostendy poznać siedm- 
pastołetnią 'miljonową książniczkę Erat, o którą 
wszystko między rodzinami byłe prawie ułożone. 
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=" i ACZ warunków położenia najlepiej 
właśnie oznaczyć mogą miejscowe czynniki. 

Z powy żsaych powodów sejm, idąc za zda- 
niem komisji, polecił wydziałowi krajowemu, aby 
wyjednał u rządu wynagrodzenie dla 
gmin za sprawowanie poruczonego 
zakresu działania, — a nadto aby niezależnie 
od tego we właściwej drodze podjął starania 
w tym kierunku, żaby łącznie ze zmianą obe- 
cnych niejasnych i wadliwych postanowień usta- 
wy gminnej, określającej granice własnego i po- 
ruczonego zakresu działania gminy, państwo 
otworzyło związkom komnanalnym in- 
ne źródła dochodów na pokrycie ke- 
sztów, połączonych ze sprawowaniem 
zadań a AT publicznej. 
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KRONIKA, 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


i m 


imienia Tadeusza 


Djarjusz iwowski. 

Sobota 14. lutego. 

W Czytelni dla kobiet odezyt p Antoniny Man- 
dzbur p. t. „Butowina pod wig! lędem historycznym, 
geologicznym i etoograficznym.* 

W teatrze hr. Skarbka wielka reduta urządzona 
przez Koło literacko artystyczne. Początek o godz. 
10. wieczorem. 

Wieezorek maskowy w „Gwieździe;* wieczorki 
z tańuami, na Strzelnicy, w ” Kasynis miejekiem, w 
Klubie towarzyskim w pasażu Hausmans, w „Ogai- 
wie“, wieczorek kostiumowy w „Klubie pocztowym“ 
w hotelu Żorża. 

Ciągnienie: 37/, losów austr. Tow. kredytowego 
ziemskiego; losów m. Stanisławowa i losów Jo-sziv. 

Kaieniarz. Sobota (15.): 
stońca 6 godzinig 7. minut 15, 
5. minvt 15. 

Kalandarz myśliwski. Wolno poiować na kozży 
(rozacze), cietrzawie i głuszce (koguty), słoemki, ba- 
żauty i kuropatwy, płautwo błatne i wodne 

Kalendarz rybacki, Wolno łowić: bolenie, li 
pienie, głowacice, winki, sandacze, wyrozuby, CZOPY , 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze. 


Fogrzeb śp. Wsze!aczyńskioga. Ostatnią usługę 
zgasłemu urtyście uddało miasto nasze dziś po poła- | 
dniu. O godz. 3. mimo przejmującego zimna zgro- 
mad.iły się przed domem żałoby przy ul. Akademi- 
ekiej prawdziwe tłumy pubticzneści ze wszystkich 
sfer towarzyskich. W komplecie pojawili się koledzy 
sp. ziearłego, muzycy lwowscy, nadto spora liczba 
wrtystów teatru, literatów i dziennikarzy. U trumny 
nieboszczyka, którego twarz wskutek dlugiej i cięż- 
kiej choroby sercowej zunieniła się bardzo, przesu- 

wały się już od wczoraj gromadki pobożnych, zasy- 
łająe cichą modlitwę za spokój tej pięknej, czystej 
duszy, która tak przedwcześnie opuściła ten padół 
ziemski. Wśród zieleni krzewów, okalających trumnę, 
widniał jeden jedyny laurowy wieniec z białą i ama- 
rantową szarfą i prostym napisem: „Władysławewi 
Wszelaczyńskiemu Koło literacko - „artyst yczna*, Nie- 
boszezyk objawił przed zgonem wyraźne życzenie, 
ażeby nie składano mu żadnych wieńców, dla usza- 
nowania więć ostatniej woli powstrzymano się od tego 
zwykłego objawu hołdu, jaki skł:damy drogim zmar 
łym. O godzinie w pół do czwartej połączony chór 
„Eobha“, „Łutni* i towarzystwa muzycznego wykonał 
przed domem nieboszczyk: „Beati mortui“ Mendels- 
zobna, poczem żałobny pochód, złożony z długiego 
szeregu powozów oaz tłumów publiczności ruszył 
ku łyczakowskiemu cmentarzowi. Tu odśpiewano dwa 
utwory żałobne Abta „Grób śpiewa ka“ i Freiera 
„Salve regina“, a ks. Wróblewski rzucił ns grób 
zmarłego muzyka kilka słów gorącego wspomnienia. 

Pogrzeb śp. Gərstmarowej odbył się wczeraj 
po.cłudniu przy licznym udziale publiczności. która 
pospieszyła rzucić grudkę ziemi na mogiłę wzorcowej 
matki, Żony i oby watelki, Chór alumnów ruskich cd- 
śpiewał ua pegrzebie kilka żałobnych utworów. 

Prezenta. Minister wyznań i oświaty reskrypiem 
z dnia 28. stycznia b. r. nadał opróźniene rz. kat. 
probostwo regiae collaticnts w Krośnie ke, Mareiaowi 
Uzarsziemwu, probeszczowi w B'u haalu. 

Na szkałą polską w Białoj uchwaliła rada 
miejska lwowska wynsygnować jednorazowy datek w 
kwccie 500 zł 

Druga zima. Przez tydzień mieliśmy we Lwo- 
wie zupałng przedsmak wiseny ze wszystkiemi jej 
aurjbucjami, a więc z bladem, odmładzającem się 
słoń:em, które zdawało się przepraszać za długą 
zimową s3pałość, z lazurowym firmamentem, kota, 
nieśmiało wychylił się z za ołowianej opony, z Świer- 
gotem ptaków wśród belistnych drzew, roztopami, 
błotem i t. p. Byli tazy optymiści maeteorelegiczui, 
którzy twierdzili z wszelką stanowczością, że wioena 
zakwaterowała się już na dobra i nie da sobie wy- 
drzeć raz zajętego stanowiska. Tymczasem luty w 
zimowej swojej deliji ERAL 2, amid» się tylko nieznacznie 


Faustyna. Wsebid 
sachód o gydzinie 
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niechby się tam w Ostendzie, co chce, stało, tak ; 


długo, jak długo przy Stefie Staryńskiej będzie 
odczuwał ten nieuchwytny i nie dający się okre- 
śhć stan błogości całego swego jestestwa. 
Uhpua, że się po wczorajszej rozmowie 
zmieni. Wtedy hy wyiechał z rozkrwawionem 
sercem yprawdzie, ale z pocztcitin apciwon o 
obowiązku, jaki uań nałożyła jego własna 1dea, 
czy natura. 
~ Os sę pd eż z nią żenić nia mógł. To nie 
ulegało dyskusj 


ani nis przedstawiały , wątpliwo- ; 


be. Kssdy v ee miał na tym pedole płaczu * 


wytkniętą dla sieb.e drogę, z której zboczyć było 
zbrodnią. Jego droga nigdzie zejść się nie mo- 


dziwnej Stefy Staryńskiej. 

Ale jaką ona teraz dla niego będzie, teraz‘ 
gdy w nim nie widzieć innego nie może tylko 
„dobrego znajomego” z Buska, a teraz gdy się 
; dowiedziała, że prąd magnetyczny, jakim wzrck 
jej wywołuje w mózgu i sercu mężczyzny, nie 
odbiera mu przyto:nności, aż do utraty życiowa- 
i go credo, które jednakże w nim śledzi i ceni. 

Jakże ona to pogodzi, ona nim przecież za 
jeta? Czyż nie dla niego pożegnała swych trzech 
aspirantów ? Czyż nia dla niego nie teńczy ma 
zura? Czyż ona nie powiedziała, 
w niej uśpioną banalnością i małostkowością 
mężczyzn kobistę ?* 

Jeżli się kochała w nim, to żałował jej, jak 
żałował siebie. 

Bo siebie tak żałował, iż byłby się zgodził 
dla posiadania przez życie tej kobiety, urodzić 
się drugi raz, nie w Holsztyńskim zamka, tylko 
w jadnej z mansard, z których przeważnie wy- 


chodzą słynni doktorzy i z których pewnie wy- | 
; szedł ten, któremu już w tej chwili było prze- | 


Wszakże on nawet nie myślał opuszczać Buska, 73 x0ne mieć xa dozgonną towarzyszkę tę naj. 


odrębnisjszą istotę. 


Czy tylko taki potrańi ją ocenić? zrozumieć? . 


i oto nagłe wionął chłodnym grudniowym Sbc 
sypnął śn:egiem i zgasił wiogenne iluzje. Od wczo- 
raj więc mamy na powrót drugą zimę w całej pełni. 
Lwów dźwiga na sobie znów dawną „sukicnzę 
niewinności”, z którą jest mu tak bardzo do twarzy 
i czeka cierpliwie prawdziwej wiosny, która p: j- 
niesie mu w drugism  poprawnem go Ja +- 
rowy firmament, uśmiechnięte słońce i... błoto po 
kolana. 

Kurs gospadaratwa rybnego. Pięciodniowy kurs 
gospodarstwa rybnego, urządzony z iniciatywy wy- 
działu krajowego w jednej ze sal szkoły leśnej koń- 
czy się dzisiaj. Wzięło w nim udział przeszło 60 
osób, z tej liczby mkóstwo nauczycieli z prowincji, 
którym wydział krajowy zwrócił nawet koszta po- 
dróży, aby im umożliwić przysłushanie się poucza- 
jącym wykładom. Prawie wszyscy uczestnicy notowali 
sobie wykłady i odnieśli prawdziwą korzyść z tych 
kursów. 

Temperatura. Barometr opada. 

Na dziś zapowiada stacja spastrzeżeń Szkoły pe- 
litechni cznej : Wiatr zachodni o średniej prędkości 
6 myżek. ; niebo prawie czyste, a powietrze wilgotne 
(809/, wilgota. względn). Opad, śnieg. wysokość 
eradu 05 mm. 

Średnia temperatura w tym czssie brte -+ 40°C., 
najwyższa -+ 16°C., najniższa — 6'8%0 

Wybór uzupełniający jednego członka rady po- 
wiatowej w Bóbrce z grupy większych posiadłości 
rozpisało prezydjum nmamiestnietwa na dzień 20. 
marca br. 

Ruszenie lodów. Zatór utworzony na Wiśle od 
Przykopu do Zadusznik, odpłynął d. 12. bm. przy 
stanie 120 e. m powyżej zera, nie zrządziwszy ża- 
dnych szkód. 

Lody  Wisłoki 
płynęły. 

Honorowe «bywatelstwo. Gmina miasta So 
łotwiny (obok Stanisławowa) z powodu przeniesienia 
tamtejszego sędziego yowiatowego Ferdynanda To- 
` meka, jako sekretarza rady do Sanoka, odczuwając 
utratę jego — w uznaniu jego zasług dla dobra 
miasta i ludności powiatu przez cały ezas jego po- 
bytu — nadała mu na zebranem w dniu 12. lutego 
rb. pełnem pos edzeniu rady gminnej, jednogłośnie 
honorowe obywatelstwo miasta Jołotwiny. 

Pożar. Z Tarnopola doncszą nam d. 18. bm.: 
Wezorej o godzinie 10 wieczorem dzwon pożarny na 
ratuszu, tudzież potężna łuaa zwiastowały mieszkań- 
com Tarnopola groźny pożar w okolicy dworca kole 
jowego. Paliła się zagroda tutajszego mieszczanina 
Ostrożyńskiego, leżąca tuż obok toru i dworca kole- 
jowego, który wobec burzliwego wiatru, utrudniają- 
cego znasznie akcję ratunkową, w niemałem znajdo- 
wał się niebezpieczeństwie. 

Brygadjer tutejszej załogi, jeneruł Farksez, wy- 
dał n:tychmiast po wybuchu pożaru rozkaz, by cały 
bataljon piechoty pospieszył z pomocą na miejsce 
pożaru, to też wspólnym siłom straży ogniowej i 
wojska udało się ogień w ciągu dwóch godzin zlo- 
kalizować. Spaliły się tylko szopa i stajnia, które 
„były ubezpieczone. 

W HłuboczEu wielkim własności emer. jenerała 
Meraya, pochłonął piżar dnia 12. bm. budynek po- 
czty temtejszej i kilka zagród włeściańskich. Strażak 
z wieży tarnopelskiej widząc pożar, zawiadomił pé- 
getowie. Straż ochotnicza podążyła z Turnopola wnet | 
do Hłuboczka 1 pożar zlokalizow ała. 


Znaleziono dnia 11. sierpnia rz. w wagunie 
pociągu kolejowego klasy III. na stacji w Krasnem 
zawiniątko, zawierające rczmaite kosztowności. Rze 
czy ie zdeponowane s} w sądzie obwodowym 
w PTE 

Kościół w Myślenicach. Minister oświaty bar. 
Gautsch przeznaczył — jak się, dowiadujemy — 
s funduszów państwowych sumę 3.000 zł. na arty- 
styczne. przyozdobienie starego i sławnego kościoła 
w Myślenicach, będącego celem licznych pielgrzymek. 
Wnętrze kościoła przeobrażona później w stylu ba- 
rokowym, nie posiada dotąd polichremji. Projekt wy- 
malowania wnętrza kościoła wypracował był jeszcze 
mistrz Matejko, wykona go zaś p. Piotr Niziński. 


Karnawał na prowincji. Kurjer Stryjski za- 
pienie następujące spostrzeżenie: „Karnawał na pro- 
wincji gra w Życiu towarzyskiem "rolę zupełnie wy- 
jątkową. rolę, której doniosłość zrozumie tylko ten 
kto koniecznością wtłoczony w ciasne formy mało- 
miejskiego życia, przepędził w niem bodaj kilka lat 
i poznał do gruntu jego czczość, płytkocść a często i 
gorjcz. Wielkie miasta mają przez cały ckrągły rok 
w jednym nieprzerwany ezaregu zabawy Se.onowe, 
mają stałe teatra, występy wielkich astystów, salony 
sztuki i żywy ruch literacki. My minjatyrujemy te 
objawy umysłowego życia często aż do rszmiarów 
śmiesznie małych i to ma pam wystarezyć do za- 
spokojenia naszych pragnień estetycznych, uruyszo- 
wych i towarzyskich. Jedną z nielicznych sposobności 
zaapokujenia ich na szerszą nieco skalę, mianowicie 
w towarzyskim kierunku, jest karnawat, to też nie 
dziwnego, że chwytamy go pełną piersią, bawimy się 
do upadłego, szalejemy, aby z tych kilku tygodni 
Wyścać wszystko, co się da, bo wszakżeż to na cały 
"dugi szary i monotonny rok iae 


od Mielca w zupałneści od- 


życia, które widniały tam eoe na Sina 
pszenie, czerwieniały po sadach osad, które 
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Małżeństwo na dwa tygodnie. Czytamy w Ku- j 
rjerze Stryjskim: Jak kru:ke bywa szczęście śmier- 
telnych, świadczy o tem następujący wypadek, który 
się zdarzył w naszym powiecie. Syn jednego z bo- 
gatych areBdarzy pojął za żonę młodą i nadobną 
izraelitkę, pochodzącą również z tej samej wsi. We- 
sele odbyło się ściśle według rytualnych przepisów 
w Stryja, poczem szczęśliwi małżonkowie, zatopieni 
w lazurze swoich rozkochanych oczu i wstrząsani 
dreszczem pizyszłych rozkoszy hymenu, powrócili na 
wieś, aby rozpocząć nowe życie. „Miodowy miesiąc” 
nie potrwał jednak nawet... miesiąca. Po dwóch ty- 
godniach powstał między małśonkami spór tak gwał- 
towny, że oboje bez namysłu udali się do rabiną 
stryjskiego i wzięli rozwód. 

„Gwiazda* tarnopelska. Z Tarnopola donoszą 
nam: Od let siedmiu istnienia stowarzyszenia „Gwia- 
zdy“ tarnopolskiej, urządzono, co z uzaaniem hodno- 
simy, za wyłącznem staraniem sekretarza towarzy- 
stwa, p. K. Zakrzewskiego, na dochód budowy wła- 
snego domu, dnia 9. lutego r. b. w a sali 
zamkowej „wieczorek z tańcami“ połączony „Kra- 
kowskiem weselem“ w Koztjnmach, przy Burie woj- 
skowej 55. pułku piechoty. 

Wieczorek, dzięki bardzo lisznermu zastępowi 
inteligencji, wypzdł pod każdym względem świetnie. 
Do pierwszego kadryla stanęło 44 par; śliczne ko- 
stjumy Krakowianek i Krakowiaków nadawały ce- 
chę charakterystyczną i efekt, tańce krakowskiego 
wesela, które się udały znakonicie, wywołały frene- 
tjczną burzę oklasków, podziw i ogólną pochwałę. 

Bawiono się nader ochoczo do godziny Th 
rano. Z przykrośsią zauważyć musimy, że pomimo, 
iż stowarzyszenie liczy przeszło 160 członków, na 
wieczorku jawiło ich się zaledwie 17 s rodzinami. 


Poiacy w Transwalu. Z listów pisanych do 
rodziny przez emigranta Polaka p. Wiktora Śsibor 
Rylskiego, b. porucznika armji auetrjackiej, F"tóry w 
roku zeszłym wyjechał do południowej Afryki, do- 
wiadujemy się, iż w Tra swaln znajduje się kilkn 
Polaków. P. Rylski jest w Transwalu urzędnikiem 
kolejowym. Gdy mieszkańcy Tranewalu utworzyli 
oddziały przeciw Anglikom, wówczas komendantem 
jednego oddziału był Polak dr. Zaleski, niestety już 
źle po polsku mówiący, porucznikami p. Rylski i p. 
Jutrzenka , Polak, austrjacki poddsny. Oddział ten 
złożony z 600 ludzi pod komendą p. Zaleskiego sto- 
czył zwycięską z Anglikami bitwę między Johannes- 
burgiem a Kriigersdorfem i zabrał do niewoli kil 
| kuset Auglików i koni 

Katetsdrę literatury słowiassklej w uniwersy- 
tecie rzymskim cbjął adwokat dr. Juljan Rydzewski, 
od kilku lat stale mieszkający w Rzymie. 

Damart ważący 634 karatów znaleziono w Ja- 
gesfontein w Transwalu. Oceniają go na 7,500.000 


| frank w. 


| 
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Sprowadzenie zwłok Chopina. Komitet Towa- 
rzystwa mużycznego warszawskiego uchwalił zająć 
się sprowadzeniem zwłex Chopina z Paryża do War- 
Szawy i wzniesieniem dlań pomnika bronzowego na 
placu Resorsy kupieckiej w Warszawie. 


Tajemnicza zbroda a. Z Londynu donoszą: Tu- 
tejszy sąd przysięgłych wydał w tych dniach wyrok 
w sprawie jednej z najbardziej tajemniczych, jakie 
rozpatrywano w ostatnich czasach. Dnia 16. grudnia 
1895 r. fabrykant « Birminghamu posłał swego 
subjekta, Alfreda Chipperfetda, liczącego 24 lat, 
ażeby wnióał do banku sumę 3.625 fu-t. Chipperfield 
zabrał pieniądza i nie powrócił Nazajutrz fabrykant, 
zauważywszy jego nieobecność, gądził, iż jest okra 
dzionym. Pobiegł do banku i tam przekonał się, iż 
pieniądze we właściwej porze zostały wniesione. 
Udał się tedy do mieszkania młodego człowieka, 
gdzie powiedziano mu, ża Alfred Chipperfield tegoż 
ranka zaślubił młodą dziewczynę, w której był sza- 
lenie zakochany i ża niezwłocznie po ślubia nowo- 
żeńcy udali się do Londynu Dzienniki z dnia na- 
stępnezo przyniosły krewnym i znajomym młodej 
pary następna wiadomość: W nocy, z z dnia 17. na 


18. grudnia, Alfred Chipperfield zamordował swą 
Żoug w powozie, którym dążyli z dworca Easten- 
road do hotelu w West-Hndzie; morderca, sam 


ciężko zraniony, został arzaztowany. Jakie mogły być 
motywy tego niezwykłego postępku? Dlaczego młody 
człowiek, szalenie zakochany, cięciem brzytwy zabił 
awą młodą żonę ? Dlaczego sam sznkał śmierci, za- 
dwiąn sobie rany, które przez trzy tygodaie groziły 
mn uiratą życia? Chipperfi-id na łoża szpitalnem 
stala utrzymywał: „Nie chciałem zabić żeny. Pra- 
gnęliśmy umrzeć razem. Ona odebrała sobię życie, 
ja nie zdółałem t-go zrobić,“ Taką samą odpowiedź 
daws? sądowi przysięgłych, zachowując jednak głę- 
bokie milczenie, ile razy pytano ge o przyczyny tego 
deazperzekiego kroku. 

O ile opowiadanie oskarżonego jest prawdopo- 
dobne, lekarze nie pewnego orze nie byli w stanie. 
Nsiura ran, od którg.h zmarła kobieta, może naeu- 
wać rozmaite podejrzenia, lecz tylka podejrzenia. Ani 
jeden z ekapertów lekarzy, przesłuchiwanych w czasie 
śledztwa, nie dał stanowczej odpowiedzi. Ich zdanie 
Btreszezało sią mniej więcej w słowach: „Możliwem 
jest, że Mary Chipperfieldowa zabiła się sama, lecz 


! również rmaeżliwem, że została zamordowana." 
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i barato poważnie — na podstawie tak mojego 


; kwiatem barwiły Klaby parku i trawników, ` i i 
| sprytną, by żywić wątpliwcáć. 


— Rozumiem — przerwała panna Staryń- j 


że „obudził : 


j 
| 
j 
| 
i 
| 


Czy w mansardach rozwijają się te subtelności i 
: duszy i serca, które pozwalają pejąć taką Stefę : 
: Btaryńską ? 


W to nie wierzył. 


I bolał nad losem  kobioty, której 


konie- ; 


cznem przeznaczeniem było przejść przez całe | 


życia niezrozamianą, nieoduzntą, nienchwycaną. 


A kobieta nchwycocą być jedynie pragnie. 
Otrząsnął się i wyjrzał oknem na światła, 


które świergotem ptaków przy żywieniu dorasta: 
jących > napełniały powietrze. 

on by ją śpiewał — pomyślał eE 
zwieszając głowę hrabia — gdyby się niə nrodził | 
Holsztęńskim. 


Ocncił się. Tam między drzewami mignęła ` 


mu biała suknia, a w bieli przeważnie chodziła : 


Stefa. do 
parku ? 

Wybiegł i znalazł się przy niej, ciekawy 
i trwożny. Powitała go najnaturalniej, z nienkry- , 
wanem zadowoleniem. 

— Czekam na pana — rzekła. ku najwię- 
kszej przykrości asystującega jej Osińskiego. 

— Czekasz pani na mnie? 

— Tek! 
chanki. 

Ta odaungła się od „Ruinki“ i zrobiła rneh, 
jakby sama 2 hrabią chciała dalszą odbywać 


Może te ona już zeszła po kąpieli 


przechadzkę 
Szli więc razem 
i —., Dlaczego pan mnie wezoraj — zagadnęła 
` najswobodniej — tak usilnie starał się przeko- 


nać, ż8 się ze mną żenić nie możesz ? 

Holsztyński prawie się zmięszał. Jeżli to 
wiąc zrozumiała, pocóż go atawiala w żenującą 
pozycję, eksplikacji tego rodzaju ? 

Stefa podchwyciła. 

— Nie zadała bpm panu tego pytania, gdy- 
by [pasza znajomość nie była al zaczęła od 


: bmiałego zapewnienia z jego strony, ża nie ma 
'pptania, któreby go zażanować mogło... 


jakiem błyszczał jeden z najeudniejszych dni ; 


lata będącego u swego zenitu. 
Cała natura śpiewała pieśń radosną owoców 


` 


; mój obowiązek, 


-- Zapewne. Uważałem oświadczenie to za 
jako człowieka serjo. Mogłaś 
pani liczyć na moją deklarację — mówił powoli 


zachowania się, jak i uczucin, które we mnie 


cbndziłaś, 


ska. Tu się zamyśliła głęboko 
posuwistym w tej chwili może nawet przy epie- 
*zonym krokiem z głową epuszczoną ku ziemi, 
z wzrokiem idącym w tymże kierunku. Nagle 
wyprostowała nią i zaczęła. 


— Dobre rachunki 
jaciół. A czyż mogą być ważniejsza 
niejsze rachunki jak te, 
: moralne stosunki? Przedewszystkiem czuję się 
w obowiązku panu powiedzieć, że nigdy, ani 


, jednej minuty nie hezyłam na jego oświad- 


czenie 


wasi PĘD fo ; mi się szczególnie wystrzegać polecił mój brat, 


sią. Dla czego? nie wiem. Może dla 
tego, że pan należysz do klasy społecznej, której 
a wiesz pan, jak wskazówki jego biorę w ra- 
chubę... 

Tu aś 


przypatrzyła się bystro pro- 


Bu) W Le; 
oży wienia, umotywowanego rumieńcem  kraszą- 
cym rzadko jej matowe oblicze. 

— A może pan myślisz — podchwyciła — 
żs kłamię? Byłoby to w mej roli 
naturalne i pozwalam panu, byś tak przy- 
puszczał, jeżeli o to chodz. Zapewnienie moje 
jednakże osiągnie swój jedyny ceł, nie spro. 
wadzi na manowce naszej znajomości, któraby 
się spaczyć musiała, 
puszczać, «o od wczoraj czy dziś, inaczej się na 
pana zapstrują... 
czego Bię żanić zemną byś nie mógł? 

Holsztyński szedł ponury i tak zamyślony, 
że tego pytania, rzuconego innym tonem, 


z : + A. 
gdybyś miał prawo przy- : u 
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Znaleziono także całkowitą ER psk awi 
ga zakochanych. Jest ona piękna i wzruszająca. Ale 
oskarżenie zwróciło przeciwko Ohipperfieldowi pewne 
frazesy, w których prokurator dopatrywał się po- 
wziętego planu morderstwa. Między innemi ozytano 
tam np.: „Nie umiem ci wypowiedzieć boieści na 
samą myśl, że mógłbym cię widzieć w objęciach 
innego mężczyzny! Mary! j-żeli kiedykolwiek mnie 
zdradzisz, zabiję cię!“ Obrońca oskarżonego nie prze- 
sądzał nie, tłómacząc, iż wielu młodych ludzi, nie- 
zdolnych do przelania kropli krwi, pisze podobne 
listy pod wpływem wyegzaltowanej zazdrości. Jest 
więcej niż prawdopodobnem, iż Alfred Chipperfield 
w chwili, gdy dokonywał się dramat, ożeniony tegoż 
ranka, posiadając ubóstwianą żonę, miał mniej niź 
kiedykolwiek powodów do zazdrości i rozpaczy. 

Sędzia, prowadzący śledztwo, zadał sobie na 
wstępie pytanie, oegy czasami nie ma do czynienia 
z warjatem, lecz doktorowie, nie mając ustalonego 
zdania co do semego przebiegu dramatu, orzekli je- 
dnomyślnie, iż oskarżony może być zbrodniarzem, 
lecz z pewnością nie jest warjatem. 


Sąd przysięgłych uznał Chipperfńelda winnym 
morderstwa; skazano go na karę Śmierci. Sędzia 
Larrence, czytając wyrck, dodał według zwyczaju: 


„Niech Bóg ma litość nad twoją duszą!“ 

Skazany, kłaniając się, odrzekł: „I nad pańską, 
panie sędzio*. Poczem wyszedł, nie zdradsająe naj- 
mniejszego wzruszenia. 

Anglicy swego czasu wnieśli olbrzymią petycję 
za p. Maybrickową, skazaną na śmierć również na 
podstawie dowodów bardzo wątpliwych i oskarżonej 
zmieniono karę na dwadzieścia lat ciężkiego wię: 
zienia. Należy oczekiwać, iż opinja publiczna cówiad- 
czy się i tym rasam ną korsyść Chipperfielda, 

Straszny dramat. W Berlinie kupiec Loewen- 
berg w porozumieniu z żoną otruł swoich troje naj- 
młodszych dzieci, a następnie Loewenbergowie za- 


Żywszy trucizny sami odebrali sobie życie. Pray- 
czyną rozpaczliwego czynu była nędza. Troje star- 
szych dzieci wysłali Laewenbergowie przed popał- 
nieniem swego strasznego czynu z domu. Gdy 
dzieci powróciły do domu, zastały rodziców i ro- 
dzeństwo nieżywymi. 

Nieszczęśliwy wypadek w teatrze. Smutaym 


wypadkiem zakończyły się przedstawienia sztuki p. M. 
Szeligi pt „L'Ornidre* w teatrze „des Indépendants“. 
Owoż. jak wiadomo, w keńcu 3 aktu mąż de Beureil- 
le strzela do wiarołomnej żony. Otóż aktor, grający 
role męża, p. Emmanuel, nie umiejąc obchedzić się 
z rewolwerem, strzelił tak nieszczęśliwie, że proch 
opalił mu ręce. Z tego powodu nawet, straciwszy 
w pierwszej chwili głowę, otarł ezoło chustka ZAWA- 
laną białą farbą, zamiast 'chustką czystą, gdy od- 
wrócił się do publiczności, miał twarz w białe 
pasy. Było z tego powodu nawet trochę śmiechu, 
ale rzecz : mutnie się skończyła, bo wskutek złego 
leczenia dostał tężca (betanus) i umarł w 24 r. 
życia, osierociwszy rodziców, siostry i braci. 

(c) Bal msdyków. 

-— W małej sali jest daleko spokojniej, zaci: 
szniej, a przedewszystkiem chłodniej nieco. Jeżeli 
pani pozwoli .. 

—- Bardzo chętnie. Doprawdy zaczynam mieć 
za złe tym panom medykom, że się im ten bal tak 
powiódł znakomicie. Od godziny dziesiątej tj. od 
chwili, w której przekroczyłam próg kasyna, ea 
w ciągłym ruchu. Polka, wale, mazur, kadryl... 
głowie mi się kręci. 

— Przeczuwejąc, że tak jast, 
właśnie to przepyszne „refugjum*, którem, jak pani 
widzi, jest mała sala. W eszliśmy z oślepiającego 
blasku w przyjemny półmrok, który rozprasza tylko 
to duże słońce elektryczne, zawieszone u stropu. Mam 
nadzieję, że pani zadowolona... 


zaproponowałem 


— Tak, tak. Ale tu trochę ponuro. Co to za 
dekoracje ? 
— To stylowe ramy medyoznego balu. Proszę 


pami, trudso chyba o dwie większe sprzeczności jak 
medycyna i bal. Poważna, zimna, ponura, powie- 
działbym koścista nauka, której godłem jest szkielet 
1 wyschła czaszka, a obok niej rozbawiony, kipiący 
gwarem uciechy i zadowolenia tłum karnawałowy... 
Les extrèmes se touchent! Cóż dziwnego? wszak 
żyjemy w epoca kontrastów. 


— Mówisz pan tak, jakbyś pisał artykuł, a po- 
nieważ ten rozkoszny rodzaj produkcji będę miała 
zapewne jutro o godzinie jedenastej. 

— 0 dziewiątaj proszę pani. 

— Więc o dxiewiątej, przeto zechciej pan u- 
przejmie nastroić się mniej poważnie i zamiast mó- 
wić o kentrastach, odpowiedz mi na zadane pytania. 

Rzecz prosta, że odrzekłem : „służę!' i uczyni- 
Jem wobec mojej pięknej (była piękną) interlokutorki 
geast wyczskujący. 

— A zatem... byłeś pan od początku, wszak 
prawda? Zdaje mi się, Że pierwszą zasadą sprawo- 
zduwcy jest chronologiczny porządex , więc... 

- — Przepraszam, ale przeciw temu protestuję 


energicznie, Zasadą dziennikarza jest kompletna swo- 
boda formy (oczywiście w zakresie artykułów) czego 
dowiodę choćby mojem jutrzejszem sprawozdaujem, 
AE A panią. A oa 


które GA zacznie Od... 


a co do rodzaju którego zbyt jesteś Í 
> 
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Aai d jego pwałnoć: ar ROE wstęp 
cały, zdawał się jakby nie słyszeć. 


Ale go słyszał, bo ciężko westchnął po 


: chwili i rzekł: 


i szła swym ; 


— Dis czego? Te strasznie dłnga i nudna 
historja. Opowiedzieć ją pani trudniej, niš 


! komukolwiek, bo lubisz słowa wytrawione w 


` takiej 


; dzią, 
robią dobrych przy- i zmisniała. 
i subtel- ` druku... 


która wywołują nasza : 


krabiemu i podchwyciła s rodzajem ` 


pracy mózgu, iż bałbym się niejedno- 
krotnie w tem opowiadaniu, bądącem spowie- 
wyrazić myśl w formie,  któraby ją 
Mówiąc do pani, trzeba pisać do 


— Nie bój się pan. Jeżeli o czas chodzi, 
mam go. Pójdziemy tym ocisnionym gościhńcem, 
gdzieśmy już nieraz obrabiali zawiłe kwestje, 
Jeżeli odpowiedź na to pytanie ma być spowie- 
dzią, to potrafię wznieść się na wyżyny spowie- 
dnika, jedynie; pozwalającego zostawiać wiele 
jego domyślności. 


— A więo chodźmy... — rzekł hrabia nutą 
głosu, w której się mieściła cała myśl, kierująca 
nim teraz, a sprawiająca mu dziwną mięszaninę 
przykrości i zadowulesia Jeśli się miał spowia- 


dać ze swego „credo“, jeśli się zeń może nieraz 


' tego, co teraz, 


kobiecoj , 9Areślić potrafi, 


spowiadał, to nigdy nie pamiętał, by doznawał 
uczucia trwogi, Gzy to „credo“ 
czy to „eredo“ jest dobrem i 


, jego charakteru godnem. Z drugiej strony rozu- 
` miał myśl Stefy i niawypowiedzianą swą subtel- 


turta 


TERET 


zdra- £ 


nością sprawiała mu przyjemność ta spowiedź 
przed tą kobietą, mająca rozjaśnić jedyne mię- 
dzy nimi zapory, mająca pchnąć ich stosunki 
na których tylko utrzymać się mə- 


A teraz powiedz mi pan, dla ; gły, a które utrzymać gorąco pragnął. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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wiadam 
byłem. 

— W takim razie nie dowiem się, czem rozpo- 
częła się zabawa, 
spóźniliśmy się trochę. 

— Przeciwnie, dowie się pani. „Sumienny spra- 
wozdawca” może wiedzieć to, eo widział, a powi- 
nien wiedzieć koniecznie to, czego nie ogłądał. Otóż 
o godz. 9 nieoceniony Roll (Roll ma, proszę pani, 
u nas ten epitet przyznany raz na zawsze i ręczę, 
że spotka się z nim pani w jutrzejszych dziennikach) 
otóż ten nieoceniony Roll o godz. 9. dał znak batutą, 
poczem popłynął z instrumentów poważny ton polo- 
Loża, ale na sali panował jeszcze gwar, zwiastujący 
przygotowywanie się do tańca. Zaczęto dopiero 
walcem... 

— Dziękuję za informację. Tańczył pan kadryla ? 

— Nie, ale za to tem swobodniej liczyłem pary. 
Sto czterdzieści i dwie. To dosyć. Widziałem i panią .. 

— A jak się nazywa nasz dzisiejszy aranżer ? 
Trzeba przyznać, że kierował tańcami wybornie. 

— Nazywa się Wajgel. O ile wiem, należy do 
tego samego cechu, pod którego znakiem mamy s | 
przyjemność tańczyć, a aranżuje istotnie tak, jak | 
sobie tylko życzyć można na balu, na którym nie ma.. 
Żeleńskiego. 

— (o pan sądzi o toaletach ? 

— Ja? Ależ dla Boga! Nie mogę sobie prze- 
cież uzurpować prawa do wydania sądu o toaletach 
wobec tak wybrednej znawczyni, jak pani. 

— Widzi pan, mnie też chodzi... jakby to panu 
powiedzieć. œ... o prymitywne wrażenie, jakie od- í 
biera profan, nie będący wyrocznią w rzeczach mody. £ 

— Przyznaję się, że jestem właśnie takim pro- 
fanom. Ale wobec tego, co mogę pani powiedzieć? 
Co najwyżej to, że toalety na balu dzisiejszym... 

— Były sympatyczne, urocze, olśniewające. 
Znam ten styl. Czy nie wię:ej po nad to? 

— Nie. Kolor... 

— Przeważał różowy, kremowy i biały.  Dzię- 
kuję panu. Czy na tem się kończą pańskie informacje 
dzisiejsze ? 

— O! przepraszam. Protektorką zabawy jest 
niestrudzona p. Marchwieka, osób na sali około pięć- 
set, mdy innemi.. 

„Między innemi:* 
Międz? innemi ?... 

— To długa lista. Boję się, czy ten dział moich 
infermacyj nie będzie zbyt nudnym. 

— Broń Boże! Słucham cierpliwie, takie rzeczy 
interesują każdą kobietę, a co do mnie, z łatwością 
megłam wielu osób nie dostrzedz, zatem... 

— Zstem byli: hr. Stanisławowa Badeniowa, 

p. Marchwicka, Wiezkowscy, Stroynowscy, Weiglowie, 
odtocwoioy Strzelbiccy, Meyerowie, Ostaszewscy- 
Barańscy, Legeżyńscy, Radzikowscy, Turasiewiczowa 
z p. Barańską, Czuczawowie, Jarosiewiczowie, Głu- 
chowscy z córką, Kozierowscy, Pintowscy, Kaczoro- 


na zadane pytanie: na początku balu nie 


Znam i to. Któż więc 


wscy, Podlewscy, Helmaeowie, Zakreisowie, Pada- 
lawscy, Hamerscy, Abrahamowie, Baloerowie, Ziem- 
bicey, Merunowiczowie, Kadyiowie, Szpilmanowie, 


Dunkowie de Sajo, Opolski, Boek, Samolewicz, Janda, 
Białoskórski, Wachtel, Wechsler, Czyżewicz, Gońka, 
Smutny, podpułkownik Mochnacki, Mehrerowie... 

—- Dosyć, dosyć. I pan to wazystko mówi z pa- 
mięci? Przyznam się, że to pedziwienia' godna pa- 
mięć... 

| — Niezupełnie. Widzi pani tę minjaturową 
karteczkę, ukrytą w fałdach szapoklaka? Jestto moja 
sekretna buchhalterja balowa — zapisuję wszystko, 
co jest godnego zapisania. Na tej małej karteczce 
znajdują się dzieje ubiegłej nocy od godziny dzie- 
siątej do... 

— No, do której. 

-— Natychmiast, spojrzę na zegarek. Do.. do... 
piatej. Ale tu niestety muszę przerwać moje zapiski. 
— Jakto, odchodzi pan? A biały mazui ? 

— Odbędzie się już bezemnie, 

— Zatem do zobaczenia. Życzę dobrej nocy, bo 
pan zapewne kieruje się prosto do domu. 

Nie, pani. Do... redakcji dla spisania naszej 
dzisiejszej rozmowy, która mi starczy za sprawo- 
zdanie. 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj wieczorem 
około godziny 9. wezwano pogotowie stacji ratun- 
kowej na plac Grołuchowskich do Heleny Wiśnie- 
wskiej, rodem z Brodów, która w zamiarze samo- 
bójezym zażyła w wagonie tramwaju za 15 ct. arniki. 
W stanie nieprzytomnym przywieziono ją na stację ra- 
tunkową, poczem po podaniu odpowi:dniego środka ode- 
słano do szpitala powszechnego. 

Samobójstwo. W Wiedniu odebrał sobie życie 
słuchacz praw lwowskiego uniwersytetu, Żyguiunt. 
Szranz. Przyczyna rozpaczliwego kroku niewyjaśniona- 

Walka o firmę. Po krótkiej solidarności na- 
stąpiło znowu rozdwojenie pomiędzy ks. Stojałowskim, 
redaktoren Wieńca i Pszczółka, a strennictwem p. 
Lewakowskiego. Ks. Stojałowski zażądał bowiem ka- 
Ocz ażeby stronnictwo zmieniło swoją nazwę 

„ludowego* na „chrześcjańsko-ludowe*, oświadcza- 
jąc że w przeciwnym razie wystąpi z komitetu tow. 
demokratycznego, zerwie wszelkie łączące go z nim 
węzły i na nowo rozpocznie pelitykę na własną rękę. 
Kwestję tę roztrząsan na odbytej we Lwowie kon- 
ferencji stronnictwa, w której wzięli udział posłowie 
Bernadzikowski, Krempa, Średniawski, Bojko, Wójcik 
i Styła, oraz kilku inoych panów. Po długiej i wy- 
czerpującej dyskusji przywódcy stronnictwa ludowego 
deszli do wniosku, że przybranie nazwy „chrześcjań- 
skie” mogłoby być szkodliwem, gdyż podda wałoby 
cały ruch pod kontrolę duchowieństwa i na tej za- 
sadzie jednogłośnie uchwalono pozostać przy nazwie 
dotychczasowej. Wskutek tego ke, Stojałowski wy- 
stąpił ze stronnictaa l 

Złodzieje lwowscy zaczynają reflektować już 
tylko na grubsze łupy. Woezorajszy raport policyjny 
wym'enia kilka takich wypadkich. Pani Zuzannie G.. 
właścicielce pensjonatu przy ul. Ossolińskich wycią- 
gnięto na ulicy pugilares z kwotą 225 zł. Areszto- 
wano Abrshaina Gutlsiscaa i Efroima Herzborga, 
subjektów, którzy okradli swego szefa, właBuiicia 
sklepu bławatnego Katza na 100 zł. Pani L. N. 
żonie lekarzu sztabowego, wyciągnięto na ulicy z kie- 
szeni 14 zł. Podejrzany o tę kradzież jest kieszon- 
kowy rzezimieszek Wróblewski. Jegomość, który 
ukradł onegdaj Leonowi Bergerowi w hotelu Zippera 
175 24. podrzu:l wczoraj próżny pugliares. 

Zamordowanie wachmistrza. Czytsinicy nasi 
przypomną sobie zapewne, Że przed rokiem w Bra- 
tkowicach pod Rzeszowem 386 huzarów zamordowało 
swego wachmistrza Ze zemsty za to, Że się nad 
nimi znęcał. Huzarów tych aresztowano i osadzono 
w więzieniu garnizonowem w Przemyślu. O losie 
ich krążyły najrozmaitsze połoski, ra nawet była 
się rozeszła wieść, 12 wszystkich skazano na Śmieić 
i że wyrok już wykonano. Pogłoski te ckazały się 
fałszywe. Huzarzy dotąd siedzą w więzieniu śled- 
czem, a wyrok, kióry wydał przemyski sąd garni- 
zonowy nie został jeszcze zatwierdzony. W sprawie 
tej buda peszteński półarzędowy Pester Lloyd za- 
mieszcza następującą kogespondencję z Przemyśta: 
Sprawa huzarów, wsadzonych w więzieniu tutejszem 
ga zamordowanie wachmiatrza wkrótce będzie ukoń- 
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_€zoną. Mówią tu, że akta procesu z tutejszego sądu 
: garnizonowego odesłano do wojskowego sądu wyż- 
j szego we Wiedniu, a następnie do najwyższego 
sądu wojskowego. Ostateczny wyrok ma zapaść 
w tych dniach. Ponieważ już rok upłynął od 
ezasu spełnienia zbrodni, przeto sądy wojskowe 
miały dość czasu, aby się dokładnie zapoznać 
Z najdrobniejszymi szczegółami i wyrobić sobie 
o całej sprawie sąd odpowiedni. Jakkolwiek wyrok 
wypadnie, zawsze jednak mimowoli każdemu musi 
nasunąć się pytanie, jak to jest możliwóm, iż trzy- 
dziestu kilku dobrze się zachowujących, dzielnych 
huzarów popchniętych zostało do rozpaczliwego czynu 
i podniosło rękę na swego wachmistrza, W Rze- 
szowie, w Jarosławiu i tu także od dawna już mó- 
wieno o wachmistrzu, który w oburzający sposób 
maltretował swoich podwładnych, co wprawdzie nia 
usprawiedliwia zbrodni , ale ją psychologicznie wy- 
jaśnia. 
wa się pytanie: 


Tu mimowoli, jak już wspomnieliśmy, nasu- 
Gdzie byli panowie oficerowie ? 
Czy panowie ci nie wiedzieli, co się dzieje w ich 
szwadronach? Czy nie wiedzieli oni, jak się z żoł- 
nierzami obchodzi wachmistrz i jak on swem postę- 


powaniem peha niejako ich do zbrodni? A jeżeli 
tego nie wiedzieli oficerowie, to gdzie był nadzór 
wyższych komend ? 

"zy SJ ————- 


Z życie towarzyskiego. We wtorek d. 18. bio. 


ślub panny Zofji Szumskiej, córki Teofila znanego li- 


terata i Wandy Szumskich, z p. Stanisławem Gra- 
bowskim. 
Żałobne nabożeństwo za duszę é. p. Włady- 
sława Wszelaczyńskiego odbędzie się w sobotę dnia 
„ 15. b. m. o godzinie 10 rano ww kościele katedral- 
nym. Urządza je galicyjskie towarzystwa muzyczne, 
które zarazem wykona w czasie mszy żałobnej 
Requiem Moniuszki na chór mięszany i orkiestrę. 

Yé sprawie reduty „Koła literackiego“. Bilety 
wstępu na salę po 2 zł., oraz zaproszenia wydaje 
kancelarja komitetu reduty od dziś od godziny 11. 
przedpołudniem do godziny 9. wieczorem w hotelu 
europejskim drzwi nr. 46. 


Walne zgromadzenie lwowskiego klubu szachi- 
stów odbędzie się w niedzielę o godz. 4. popoł. w 
lokalu klubu. Wydział klubu ogłosił turniej szacho- 
wy, w którym mogą brać udział członkowie klubu 
za złożeniem wkładki 8 zł., nieczłonkowie zaś za 
złożeniem 5 zł. Wpisy kończą się 19. bm. 

Walne zgromadzenia Tow. naftowego w Ga- 
licji odbędzie się we Lwowie w poniedziałek d. 24. 
bm. o godz. 3. popoł. w hotelu Europejskim. Na 
porządku dziennym między innemi: zmiana statutu, 
budżet na r. 1896, wybór prezesa dwóch zastępców 
prezesa i członków wydziału, wybór trzech członków 
komisji kontrolującej. 
Zmarli : 

wW "© ań 
pułkownik 80 p. 

Jerzy Kiryk, perueznik 6 pułku huzarów, zmarł 
we Lwowie. 
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zmarł Adf Odolski, emeryt. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 | 
„Czech w Ameryce*, krotochwila w 5 aktach B. 
Zappert'a; wieczorem o godzinie 7 „Żydówka“, opera 
w 5 aktach Halevry'ego. Występ pp.: Dąbrowskiej, 
Ignacego Warmutha i Juljana Jeromina; w ponie- 
działck „Skąpiec“, komedja w 5 aktach Moliera, 
z panem  Fiszerem; we wtorek pierwszy występ 
panny Elwiry De Nunzio, primadonny oper zagra- 
nicznych w „Aidzie” 

(n) Opera. „Prorok* nigdy nie należał do oper 
szczęśliwych w wykonaniu na scenie lwowskiej. Pom- 
patyczna ta, ciężka, a pełna wyszukanych i przesadnych £ 
efektów opera, zawsze chromała na wielu punktach : 
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soliści — wszystko po większej części nie dopisy- i 
wało. 0 wezorajszem „wznowieniu“ tej opery n.e 
lepszego powiedzieć nie można. Wprawdzie publi- : 
czność dała się uwieść afiszowi, ozdobionemu nazwi- 
skami najlepszych sił, jakie opera nasza obecnis po- 
siada i zgromadziła się licznie; wątpić jednak można i 
poważnie, czy nie doznała wielkiego zawodu, 
łość opery onegdajszej nie mogła zadowolnić nikogo, 
chyba może — klakę na galerji. Zachowanie się tych i 
angażowanych entuzjastów przechodziło też wczoraj 
wszelkie możliwe granice, a jeżeli publiczność nasza 
znosi cierpliwie podobne wybryki, to zaprotestować 
przeciw nim powinni sami artyści, którzy prawdopo- 
dobnie nie muszą być zbyt dumni z takich sukcesów, 
ani z tego rodzaju objawów zach wytu. 

Na to, że orkiestra i chóry nie sprostają zada- 
niu, byliśmy z gory przygotowani, świetnej wystawy 
nie spodziewaliśmy się, nadzwyczajnych rzeczy od wy- 
kenawców mniejszych partyj nie oczekiwaliśmy, ale 
mieliśmy słuszną chyba podstawę do pokładania 
uprawnionych nadziei w przedstawicielach głównych 
partyj opery tj. samego Proroka i jego matki. Tym- 
czasem “perg do tego stopnia już szczęścia wczoraj 


ra zoo r A — 


zgi Wa PZK) Mm EK ZY WE R w m Er 


nie miała, że i artystom tak rutynowanym jak pan 
Warmut i p. Dąbrowska zabrakło sił do zupełnie 
poprawnego odtworzenia swych partyj, a nietylko 


pod względem głoeowym, ale pamięciowym, artysty- 
cznym i dramatycznym. 

Opery tego groju, co „*rorok*, wymagają konie- 
cznie innego przygotowania ; inaczej fiasko jest nie- 
uniknione, a na to nie; pomoże żudna klaka, 
dne, chociażby jeszcze sto razy głośniejsze brawa 
galerji... 

„Wędrowca” nr. 6 wyszedł i zawiera: „Obrazy 
Korsyki* p Bałzę, „Pod zorzą na Cherso“ Kono- 
pniekiej, „Pierwociny litografji w Warszawie“ p- | 
Korotyńskiego, „Nowe wynalazki“, „Wrogie gzten- 
dary“ p. Ernesta Daudeta, „Ojcies o synu“ p. J. M. 

„Tygodnika nustrowansgo“ nr. 6 zawiera na- 
stępujące artykuły: „Złota popularnośé‘ p. S., „Ofia- 
TS ważki anu p. A Kraushara*, „Przegląd muzy- 
ozny* p. A. Polińskiego, „Teodor Jeska-Chotński" 
p. ks. Chełmickie zo, „Promiecie Róntgena* p. W. 
JEROKO. 


Datętnie wiadomości. 


Z Berlina donoszą, że sędzia śledczy pod- 
pierwszego przesłuchania barona H s m- 
oówiadcz zył mu, żs postępowanie 
toczy się nietylko o Bprzenie- 
wierzenia i fałszowanie dokumentów, ale także 

o zbrodnię procuratio foctus. Czynu karygo- 
„A Gopuścił się Hamierstoin w Mithibeusen 
w Alzacji. 


czas 
mersteina, 
przeciw niemu 


Cniara niemiecki Wilhela IL nie po- 
wziął jeszese dnevzji w sprawie wojskowej pro 
oedury karnaj. Na wypadek, gdyby decyzja 
była odmowna, minister wojny podaiby się do 
dymisji. 
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Wiadomości literackie 1 ". czne. 


Orkiestra i chóry, mise en scène i wystawa, a nawet ; 


bo ca- 3 


ani ża- | 


; z Dolnej Austrji, z całą energją w obronie tyeh 


DZIENNIK POLSKI : dnia 15. Lutego 1896 r. 


Chrżeśniak Rosji. 


Według przypuszeseń dzienników, popierał 
Tewfik basza propozycję Porty uznania ks. 
Ferdynanda w ten sposób, że ks. 
w ciągu swoich blisko dziewięcio -letnich rządów 
sdołał przywrócić w hołdownicsem księstwie po- 
rządek i spokój, jakoteż podnieść we wszystkich 
kierunkach dobrobyt Bułgarji. Ponieważ nadto 
przejście ks. Borysa na religję prawosławną usu- 
nęło ostatnie trudności, jakie stały na przeszko- 
dzie uznaniu księcia przez wszystkie mocarstwa, 
przeto snłtan zatwierdził dokonany d. 7. lipca 
1887 roku przez wielkie sobranje wybór księc a 
Ferdynanda. Dla rominacji księcia Fe rdynanda 
gubernatorem Rumelii wschodniej, potrzebny jest 
osobny akt sułtana. Według art. 17. traktatu 
berlińskiego miał być jeneralny gubernator Ru- 
melji wschodniej mianowany przez Portę za zgo- 
dą mocarstw na przeciąg lat pięciu. Po rewolu- 
cji w Filipopolu d. 18. września 1885 r, posta- 
nowienie to zmienione zostało układem mocarstw 
z d. 7. marca 1886 roku o tyle, że książę Buł- 
garji ma być mianowany na każde pięć lat, bez 
wymienienia jego nazwiska, gubernatorem wscho- 

dniej Rumelji, według art. 17. traktatu berliń- 
skiego z każdorazowem zatwierdzeniem mo- 
carstw, podpisanych na traktacie. Z tego wy- 
nika, że firman sułtański, na podstawie którego 
ks. Ferdynand, bez wymienienia nazwiska, za- 
mianowany zostanie na lat pięć gubernatorem 
Rumelji wschodniej, może nastąpić dopiero po 
uznanin ks. Ferdynanda przez mocarstwa władcą 
Bułgacji. 
i EJ 
Frankfurter Ztg. opowiada o wsruszających 
scenach, jakie się działy w Sofji podczas odja- 
sdu księżnej Mxrji Ludwiki. Nie chciała się ona 
za żadną cenę rozłączyć s ks. Borysem, tak, że 
musiano użyć siły, aby dziecko wyrwać z Tak 
matki, pocsem księżna wpadła w tak silne om- 
dlenie, że zaledwie po dwóch godsinach sdołano 
ją przywrócić do praytomności. 
5 


(Talegramy „Qziennłka Pelskisge*). 

Sofja 14. lutego. Reprezentant carski jene- 
rał Go leniszczew-Kutusow przybył ta 
wczoraj w południe. Jaż od Carybrodu towa- 
rzyszyli mu adjutant księcia i minister dla re- 
bót publicznych. Na dworcu w Sofji zjawił się 
książę Ferdynand otoczony całem dygni- 
tarstwem wojskowem i cywilnem. 

Jenerał Geleniszczew-Kutuzow po 
przywitaniu przedstawił księcia przyszłego po- 
sła Carikowa, poczem wśród tłumów ludno- 
ści całe towarzystwo odjechało do samku. 

Carikow natychmiast przedstawił pre- 
gabinetu akredytywę, 
reprezentantom 


zydentowi 
składał wizyty 
carstw. 

Powitalna rozmaowa pomiędzy księciem a 
reprezentantem cara na dworcu odbyła się w 
języku francuskim. 

Sofja 14. lutego. Śobranje xawotowało jako 
present dla księcia Borysa pół miliona fran- 
ków, które xdeponowane będą aż do jego peł- 
noletności. 

Paryż 14. lutego. Książą Parmy w Ga- 
zette de France ogłasza protest przeciw 
apostazji swego wnuka Borysa. 

Wiedeń 14. lutego. Poll. Corr. dowiaduje 
się, że sułtan nie usnał . księcia Ferdynanda 
„suwerenem* jeno „księciem“. 

Stambuł 14. lutego. Austro-węgierski amba- 
sador baron Calice jako pierwszy sawiadomił 
wczoraj Portę, że rząd jego zgadza się na 
uznanie księcia Ferdynanda. 
ka Londyn 14. lutego. Daily Chronicle donosi 
|. Rzymu, że księżna Marja Ludwika odwiedzi 

niezadłago papieża, który jej doradzi, aby po- 
j wróciła do męża. Chociaż papież ubolewa nad 
; przejściem Borysa na prawosławie, to jednak nie 
! założy publicznego protestu. 
Sofja 14. lutego. Wczoraj po południu przyj- 
A. BA w audjencji uroczystej delaga:ów 
rosyjskich. Wieczorem był na cześć gości rosyj- 
skich obiad, na który również zaproszono dele- 
gatów tureckich, oraz reprezentantów oficjalnych 
Francji i Serbji. 

Sofja 14. lutego. Kiedy na gmachu rosyj- 
skiej ajencji dyplomatycznej wywieszono flagę 
rosyjską, zebrały się tłamy ludneści, które wsno- 
siły entuzjastyczne okrzyki: „hurra !“ 

E LOE — oczewyj 
Telegramy „Dziennika Poiskiegs". 

Wiedeń 14. lutego. Za kiika dni nastąpi roz- 
pisanie wyborów miejskich dla trzech kuryj, a to 
na 27. bm. 2. i 5. marca. 

Wiadsń 14. lutego. Wiener Ztg ogłasza na- 
danie orderu złotego runa ks. Adamowi Sapieże. 


Wieeń 14. lutego. Książę Eugenjuss 


a następnie 
innych mo- 
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piechoty. 

Wledsń 14. lutego. W sejmie po raz pierwszy 
od długiego czasu przyszła wczoraj do skutku je- 
dnomyślna uchwała, a to w sprawie ugody | 
z Węgrami. Po poprzedniej gwałtownej dyskusji, | 
w której antisemici w niebywały sposób żyli 
rsąd i naród węgierski, postawił Magg uastę- 
pującą rezolucję: Wzywa się rząd, by wypowie- 
dział istniejący cłowy i handlowy związek 
s Węgrami i by zgodził się na jego ednowienie 
( tylko w razie, jeżeli nowe warunki odpowiedzą 
interesom austrjackim w szczególności pod wzglę- 
dem podatków konsumeyjnych i taryf  kolejo- 
wych; dalej jeżeli uda się urysksć xnacene 
obniżenie udziała austrjackiego w wydatkach 
wspólnych; wreszcie wypowiada sejm nadzieję, 
że członkowie obu izb parlamentu, pochodzący i 


nyet 
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żądań wystąpią. 

Po jednogłośnem przyjęciu tych wniosków 
powstał na gzlarji hałas. 

Gregorig krzyczał, że to „żyd węgierski 
syka i wzywał galerję, by wyrzuciła syczących. 
Wszczęła się na galerji bójka i krzyki „Hoch 

Lueger“. 
Po przerwie w posiedzeniu galerję opró- 
żniono. 
I Na wieczerncem posiedzeniu przy dysku- 
feji nad zmianą ordynacji wyborczej dla 
| dwóch miasteczek, zażądali entisemici mianowicie 
Pacher, by rabinom odebrać prawo głosowania. 
Noske zarzucił Pacherowi. że jako demo- 


krata, żyjąc w przyjaźni z żydami, wzbogacił 


mianowany został komendantem 26 dywizji” 
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| się, a obecnie stał się antisemitą EDA iea ców” „AA ać „A zapewnie- 
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nia sobie mandatu. 
Piekielny krzyk, wrzawa i obelgi. Wniosek 


Ferdynand | | Pachera zostaje odrzucony, poczem antisemici 


opuścili salę. 

Grac 14. 
zamknięta. 

Berlin 14. lutego. W dyskusji nad sprawą 
trapswalską przedstawił sekretars stanu M ar- 
schall cały przebieg i zapewnił, że podejrzli- 
wość opinii publicznej w Auglji nie ma najmniej- 
szego uzasadnienia, a polityka Niemiec wobec 
Transwalu wolna jest cd wszelkiego podstępu. 
Szereg mowców wyraził uznanie dla polityki nie- 
miackiej wobec Transwalu. 

Richter dał wyraz życzeniu, by osobiste 
enuncjacje cesarza stały się rzadszemi. 

Bebel również uznał politykę rządową sa 
dobrą, bardzo energicznie wystąpił jednak prse- 
ciwko depeszy cesarza, wysłanej s pominięciem 
odpowiedzialnych ministrów. 

Na tem posiedzezie zamknięto. 

Paryż 14. lutego. W sprawie kolei południo- 
wej, która wywołała w senacie wotum nieufno- 
ści dla rządu, a specjalnie dła ministra sprawie- 
dliwości toczyła się wczoraj także w izbie dys- 
kusja. 

Po oświadczeniu rsądu, że w całości solida- 
ryzuje cię z ministrem sprawiedliwości, izba 
przyjęła wotum zaufania 326 głosami przeciw 48. 

Metz 14. lutego. Dawny podeficer bawarski 
Schmalkanx aresztowany został pod zarzu- 
tem szpiegostwa. 

Londyn 14 lutego. Według Daiły Chronicle 
miał Roseberry, będąc ministrem, na sapy- 
tanie, czy Rosja byłaby skłonną do czynnej in- 
terwencji celem usyskania reform w Turcji 
otrzymać odpowiedź przeczącą ; dziś natomiast 
Rosja domagać się pragnie za pośrednictwem 
Augljt zezwolenia mocarstw do wymuszenia 
przes nią — to jest Rosję — tych reform. 


Wiedeń 14. lutego. Z Petersburga nade- 
szła sensacyjna wiadomość, że Nansen z ekspedy- 
cją dotarł de bieguna północnego, gdzie sdkrył 
ziemię. Szereg uczonych wiedeńskich wyraża powąt- 


piewanie w prawdziwość tego doniesienia. 
Wwiadań 14. lutego. U ministra skarbu odbyła 


się w sprawie projektowanej pożyczki inwestycyjnej 
konferencja, w której wzięli udział Albert Rotszyld, 
dycektor Mauthner (Creditamstałt), Taussig 
(Bodencreditanstalt), szefowie sekcji Niebauer 
i Winterstein, radca dworu Kniaziołucki 
i starszy radca skarbowy Gruber. 

Wiedeń 14. lutego. Jeden z najwięksaysh arty- 
stów burgteatru. Ludwik Gabillon, umarł wczoraj 


w 67 roku życia. 

Wiedeń 14. lutego. Najwyższy marszałek 
dworu cesarskiego ks. Hohenlohe umarł 
dziś o godzinie 2. w nocy na paraliż serca. 
Weeoraj po południu czuł się jeszose tak dobrze, 
iż dziś samiersał wyjechać na spacer. Wieczo- 
rem sjadł s apetytem kolację i był wesół. 

Cesarz złożył dziś rano kondolencję rodsinie 
zmarłogo. 

Wisdeń 14 lutego. Jako następcę zmarłego 
wielkiego ochmistrza Hohenlohego, wymieniają 
między innymi hr. Kalnoky'ego i hr. Thuna. 

Praga 14. lutego. Komisja odrsuciła projekt 
adresu zredagowany przes Młodoczechów. 

Budapeszt 14 lutego. Wszyscy opozycyjni 
członkowie komitetu wystawowego mają s niego 
wystąpić, ponieważ odpowiedzialność sa postępo- 
wanie Pulszkyego chce rząd swalić na ko- 


mitet. i 
Rzym 14. lutego. W tych dniach powraca 


tantaj Izwolskij s nowemi instrukcjami i od- 
powiedzią na notę papieską w sprawie nacisku 
księży katolickich w Rosji. 

Rzym 14 lutego. Ekspedycji do Harraru 
zaniechano, sprzeciwiał się temu bewiem ener- 
gicznie mi iater robót publicznych Saracco. 

Belgrad 14. lutego. Aresztowano tutaj b. 
członka poselstwa rosyjskiego Jacobsona, 
który wykradł rozmaite dokumenty i sprzedał 
je Stambułowowi. Aresztowanie odbyło się wsku- 
tek rekwizycji posła rosyjskiego. 

Ateny 14. lutego. Król Aleksander serbski 
zapowiedział tu swoją wisytę podczas lata. 

Petersburg 14. lutego. Jak słychać ma car 
podosas swej koronacji wydać ukas, na mocy 
którego ma być cały departament cenzury 
s gruntu zreformowany. Jako główną reformę 
wymieniają poswolenie i pismom prowincjonal- 
nym wychodzenie bez cenzury, jedynie xa szło- 
żeniem kaucji. Ustawa prasowa ma również 
uledz radykslnej amianie. 
MOSA 2-12 "tanczy maa 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 14. lutego 
Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę ód 728 


lutego. Sesja sejmowa  sostała 


de 729, na jesień od 7:48 do —— owies na 
wiosuę od —'— do — —, na jesień od —— do 
——, kukurydza na maj-czerwiec od 469 de 4 70, 
żyto na wiosnę od 6'79 de 6'81, na jasiek —— de 
——, rzepak zimowy od —— de ——, 


jesienny od —— do — —. 

Cukier. Cukier surowy leeo Aussig od 1585 
de 1560, loco Ołomuniec od 1468 do 1475 
leco Berno lub Wiedeń, 
14 85 do 1495 Rañnada : I. ioce Wiedeń od 33:75 
do 34.— II. ed 33:5U do 3875. Kostki I. od 84 75 
da 36— Kostki II. od 3450 de 34'75. Uspose- 
bienie bardzo silne. 

Spirytus. 14:70 de 14'90. 


Nafta sa 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beeaki leco Tryest transito od  5— de 6820 
gslicyjeka stand. white loee Wiedeń od 20 — do 
2025, przejrzysta od 2050 do 2075, „Kaiser: 


eel“ od 2150 da 23: 
do 2125. 

Tłuszcze sa 160  kilogr. 
krajowy wraz z oeczką ed 5650 do 
nina biała bez opakowania od 4850 do 
Łój od 238 — do 2850. 


, amerykańska od 21 — 


smalec wieprzewy 
57.— sle 
49-50. 


Giełda pieniężna Wozoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowane: Kredyty 386-75, Weg. 
kredyty 436:—,  uniony 822—, laenderbaaki 
359'75, sstaebany 37425, lombardy 10225, Rima 
254: 75, alpiny 89 25, lesy tureekie 60:20 


Berlin 13. lutego. Giełda wezerajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 


kurs perównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Par itätj. Kredyty 241 40 (386 27),  sztasbany 
15850 (374'32), lombardy 43 40 (101: 96), Dissente 


21860. 

Frankfurt 13. lutego. Giełda wczorajsza wie- 
ezerna, kursa końcowe. (W nawiasie podane oyfry 
eznaezają kurs porównawczy wiedeński, tak zwano 
Wiener Paritdt). Kredyty 325-37 (386 29), stac- 
bany 32025 (378 84) lombardy 8825 (10249) 


Laura 15420, Harpener —'—, Dimonte 21850. 
Usposebienie mocne. 
TELEGRAM GIEŁDOWY 

Wiedeń, dnia 14. lutego godz. — min. —. 
Akcje kred 386 25 Wied. losy ==: 
Alpiny 89 — Akeje tyton. 18850 
Kredyty waz. 43560 47, Poż. kraj. 
Auglobanki 174 25 s r. 1893 97 — 
Unjony 32150 Hibethala 270 50 
Ludwiki —— lkndorbanki 256875 
Nordbany — Rosta zł. węg. 122 40 
Lomhardy 103: — Bankvazreciny 15050 
Lozy tarcekie 6040 Wspólza rzatap. — — 
Staatehabny  375— Ruble 1238:75 
Cserniowiagkia 29750 160 marsk niem. 58 90 
@al. obi. prop. 97:68 Napeinsad’ory 052 


a r 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. lutego 1896 r 
HOTEL ŻORZA. R. Janicki z Berozewicy. B. Cień- 
ski z Łoszniewa. J. Bilikski z Panowie. J. Łukaszewieś 
z Żezewy. F. Gniewosz z Kontów. A Zawisza z Króle- 
stwa Pel. K. Drahanewsky 7 Kamionki Strum 
HUTEL EUROPEJSKI. R  Wolgnor ze Stanisła- 
wowa. F. Szanek z Wiszenki. J, Gliksohn z Krakowa. M. 
Regdańska z Wiszenki. S- Lewandowski z Rek ińea. M. 
Berger z Wiednia. K. Watzek z Rajkewie. 
DONTE 


NADESŁANE. 
Dr. St. Kwiatkowski 


eperator 
w klinice chirurg. Billro t ha - tussenbanera p:zy ©. k. 
uniwersytecie wieień:kim, sekundarjuse eddziała urele- 
giczno-chir urgicznege radzey dweru Dittela. asystent 
polikliniki prot Fingeru w 6. k szpitalu powszechnym 
wę Wiednia, esiadł w 


Czernio wcach. 


Udziela pomocy lekarskiej w zakresie 


ehirurgji ze 


azczególnem uwzględnieniem aparatu moczewogo (Rerki, 
3 1—1 


jg 31i 


Okjąwszy z dniem |. stycznia 1895 reku we 
włssay zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plac Marjack!) 


zaamy zaszezyt pelecićś go względoe wie!ze 
Szanownej P. T. Publiezności zapewniając, àe 
usiinem naszem staraniom bądsio wazełkiz wy- 
maganiow sadożó uszpnié, 
Z re> poważaniem 
Bert Szkewran i Sabira 
gi hstęlu Rurepojstiego. 


Pokojs nd 80 et. począwszy. 


Perfumy iiz 


mydła i wody toaletowe z fabryk angielskich, franeuskich 
i krajowych po ema przystępnych polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Liwewie, ulica Jagiellońska |. 3, 


kupuje i sprzedaje woezolzie papiery war- 
loście wa, (esy i mnnaty po najtanuzy mw 
karsiz dziennym 


PROM BSW 
de ciągnienia 2. marca r. b. 


nu wiedatakie iony Komuacimo po 4 zł 50 et 
wrez ze etemplom. 


Główna wygrana 400.008 koren. 


Przy zemówieniach z grersnęji uzrasa się © dołęcze- 
aig 26 et. nr pertorium. 

Uprasza się e łaskawo wezesne zamówienia, gdyż sle- 
senia na dwa dni przed aieniom z powedn wyścńr- 


dania zapasu Bio mogłyby być wykonane. 


4 


Odznastone madalami zasługi 
I jedyne 1! 
nieszkodliwe są tatki wyrebu 


5 W. NIEMGCIOGT RĘKE LRUG 


wszędzie do nabycia | 


Z Niżankowio etrzymujemy uastąpujące pismo: P 
Stefan a ya: zainter „olował WARM dziś Sh. 
stysznia r. b. p. kemisarza rządowego o prseprewadzenie 
szkontrum (+ gminnej i zbadanie gospodarki wiecbur- 
mistrza dr. Ruczki w miła” _vwivsch Paka intarpelacja w 
Sejmie nawet zupełnie nieuzasadniona musi zbudzić po» 
R w działalności Zwierzehneści gminnej — to też 

dr. Ruczka jake głównia zaatakowany ta rnterpelaeją 
Bał już w pismach publicznych należytą odprawę p in- 
terpelantowi. 

Jako naczelnik gminy uezawam się być również do- 
tkniętym nieuzasadnioną tą interpelacją, i muszę upownić 
p posła, że działał przedewszystkiem za perywozo i dał 


(się wproradzić w błąd o czem się przekona pe przepro- 


na późniejszą dostawę od: 


' czelnika gminy w Niżankowieach 


— pana gi rt 


wadzeniu szkontra, którego bez trwogi ze spokejem  oeze- 
kujemy. 

Że zaś gospodarka nasza nio tylko teraz przy udziale 
zastępcy maczelnika p. dra Ruczki ale i dawniej była rze- 
telną i odpowiednio netawem prowadzoną, wystarczy zdaję 
mi sią podnieść okoliczność, ża steją na stanowisku na- 
od przeszło ćwierć 
wieku nieprzerwanie i cieszyłom się zawsze zaufaniem i 
Seg fomi tak władz dotycząeych, jako też mieoszkańeów 

iżankowicach wszelkich warstw. 

To niech służy aa edpewiedż. 

Niżankowice dnia 31. stycznia 1896 r 
A. Medwecki 
naezelnik gminy, 


| Specjalista w chorobach żołądka, Kazek i watrady 


Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich 
berlińskieh, tudzież polikliniee p-ef. Miartinsa w Rostoka 
mieszka przy 4 Kopornika 1. 3, I piętro i ardynuje 
1857 ed godz. 9 -i6 rano i od 3 -5 popol. 1—63 


I 


tYyjozsm 


eq awa 4m0J65 


TE 
RA. 
4 


ŚYĄBGZO 


r 


feasd — Z Ę 
Aupo iyluzsógy Eae Óuzijsig seu op IMMUN QU% TUI GISAZOBU1OŁT 


feu e 


BJ 


fou 


a 
g 
O 
g 


D 
r= 
E 
Et: 
£ 
Fa 
w 
ro 


% 


ZPW CZA WATY I a a a a M 2 11 TW TE PA a 0 2 - 


| W FTRUSKAWGU leczy się z nadzuycz 


Mag” Pierwszorzędna restaura 


W 1i 3 sezonie o 30°/, taniej. 


o a 


HOTEL „WIKTORJA” 


ul. Hetmańska l. 8. 


pokoje od 80 ct. do 4 zł. 20 ct. 


gniady licencjonowany, krwi orjen- 
talnej, do nabycia esobno albo w parze 


j ok A z drugim koniem, 

J Restauracja i handel win. Bliższa wiadomość : Zarząd dóbr 

p s w lzydorówee p Źurawno — stacja 
kolei Stryj. (Imp.) 1179 1—2 


Wyborne wędliny 


m buljeu I olasta demowo : 


— DROBNE OGŁOSZENIA. 


E 
Toep zwana 


150—200 złr. miesięcznie dla osób 
wszelkich zawodów, chcących się zaj- 
mewać sprzedażą prawnie dozwolonych 
lesów. — Oferty de: Hauptstadtisoke 
Wechesistuben - Gecelisohaft Adler 
545 4 Comp. Budapest. 1—83 


ZUM Rok założenia 1874. === 


Zarząd dóbr Dżurowa 


perea tatia — 7 


DZIENNIK POLSKI s dała 15. Latege 1896 r. 


= Rz OWA. maai AASR M BUKA 5 W WIR ETWA OM EW MMM AM PZA LIW eta OAM ZTS 


ajnym skutkiem : Renaijze, podagro, otyłość, piasek nerkowy, 


EG Obszernę broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd. "qmg 
eja p. Józefa Delebińskiego, restauratora Hotelu Imperisł we Lwowie. "Tag 


PRACOWNIA 
SUKIEN MĘSKICH 
przy ul. Blacharskiej I. 5. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki, prze- 
rabiania, reperacje, ceruje i wstawia rze- 
czy rozdarte nie do poznania i uskute- 
cznia takowe w krótkim czasie po cenach 
umiarkowanych. 1181 1—6 
Z szacunkiem 


Leon Zbiegini. 


Laśniotwo Znssów pod Cznrną 


mocieuienia rezmalte 
1%, centa od wyrazu. 
> kadermitć poszukuje leksji. Z. Z. 


sà 
7% poate restante Touate. 166 


Bu rin ów ćwikłorych także i kartsfli 
ałag. IO et, ćwierd. Grzdscka 38. 


mie - 


=.. 


Wiłsda uh placu Wssięwą do sprz- 
| des Zgłsiń się Rutowski, ulica | 
Carzeniwssiej 8. 113 


m WP Am ar 


pix ér póśkrzi 


Żurów potaa w mie:g5u. 111 | 
„teoromitma dla ksaztących. Umia- 
rL utzu suchot, gkreślił Zdro- 
maj mie 1 y : ; 
winski (em 1 zł. W księgarni Seyfarta. 
0 80 
[ isligoetn= panra biegła w bu- 
enżiiey ; p.esukue wa Lwowia gasade 
Rui 8DX, nA ian: odpowieda+ zajęcie A 
Zgłoszeu a pot „preca* przyjmuje biuro | P 


eń Plo: na. 115 | 


Yis tri, laikl i kulo!sski Jo gimaz- 
J styki po 20 ct. za 1 kilo. Łyżwy za 
kóskach (pokojowe) po zł. 4,5i 6 poleca 
Piotr Chrząsto::skt, handel żejazns 
wa Lwowie, piau Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry) 


Eson Sen atarszy, (Żona kluezniea), 
bszdzietni, poszukują stosownej po- 
sady od 1. maree, O łaskawe oferty 
upraszają pod adressm: A. Rolnik, poste 
rwstaate Sambor. 117 


P ekna wilia murowana p::y 
dh koleji w Jaremezu na sprzedaż. — 
Bliśszych informaeji udziela z grzeezne- 
sei Woy Edward Marynewski, dyrekter 
gsl. Banku kredytowego. 109 


Jdjowykauia i sklepy 
po 1 sencie od wyraza. 


SHK LEP Rynek 41. 98 


nn 
4 pokoje frontowe, nyża i kuehnia od 
j. marca do wynajęcia. Żulińskiege 4 


A | MNA z 
JP" się pokoju, suchego, ciepłego 

na I. piętrze z kuchai wehód la 
s.ólny, w obrębie miasta 
tnaj familji. Zgłoszenia 
Polskiego*. 


Koraspondencjia prywatna. 


Drogi D. Zupełnie niepraewidziana 
skołieznośś nie pezwoliła mi przyśść. 
Dai mi możność napisania do Ciebie 
słów kilku. Twoia W. 119 


rzy inteligen- 
A „Dziennika 
108 


mój — ufaj i nie miej do 
maie Żaiu — ja Ci wszystko wynagro- 

* — przekonam 0 mej niezwiennej 
miłesej Ty tylka jesteś w stania dać 
m: 6 śmęż.ie — 9zowiom o wszys kiam -—— 
wk 24, 


Aniele 


e m mm A wania 


tpizGa E. Stenzła w Koło- 
my3 polvea jedynie prawdz:wa 

r; ? p ira » 

Ziółka Karpackie 
adzuasrone srebraye medalem fako nie- 
uaweydey skutaczny środek na zadawnio- 
ny koszel, chrypkę itd. = ogóle przy 
alahodcisch piersiowych, jak to świadcz 
ozas vodziękswania (Pudełka 20 et.) 
Gstrzega cię przed nuaśladowa- 

nicnn ziółek 1 

Na składzie także w aptekach P. Miko- 
lasza i Wewiórakicgo wa Twewie, Dr. 
Beili w Stanisław wie, Jaara w Krakowie, 
Nahlika w Brodaeh. 


RTC 0 R 2 IT AO 


CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop z Podlostoranu Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płue i oskrzeli ptersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, sagaja tu- 
berhuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
cherych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, T zwięk- 
sza się i chory odzyskaje ssybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulłea Vivienne 
i w głównych aptekach. 


e Lwowie w aptekac1 pp. Mikola- 
„+  Woawjórskioge, Ruokera, Sklepiń- 
lego, Etrbara ! Maisare, 15 


PASTA 


=, bez morfiny, ani k 
in ym skutkiem 
vie: u PP. 


Far op 
SIĘZDU 


ze 
We Lw iko/siac 


PAER TRAI IET ; z 
i HANDE: HERBATY CHIŃSKO©-ROSYJSKIEJ 
, EDMUNDA RIEDLA | 
A 
| 
„= we Lwowie, plac Marjacki 10, i 
2 4 "4 4. zed poleca poleca najlepsze gatunki | 
' sg x A W Y 
— WĄJĆ, HERBATE o smaku czystym aromatyeznym, 
Ę NAPY: które rozsyła franko opłacono do 
ji 1, kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji poeztowej 4:/, kilogr. 
fi Souchong czarna 2.— w woreczku: 
É „ Zbiór majowy 3.— | Portorico . « » » » 9.— 1, k. —.90 
| Kaysow czarna 4.— | Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —% | 
zi Rych i a> Tio my ei 
4 Melange de Lond. 4-— ki ka o | TR 
h] Wyslewki herba- v „ grub, zlarn. 10.75 „ 1.08 
: ciane . -L30 A a perłowa . 1075 „ 1.08 
Wysiewki najlep- Mocca arabska aromat. 10,75 „ 1.08 
szych herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . . 10.75 „ 1.08 | 
KW Opakowania nie liczy się. WĘ | 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pooztą. | 


DE NAFEJ 
de DELANGRENIER, w Far; piersiowe nieszkodliwe używają 


rom, ie, influenzie, 
fia W ee iig, Ehrbare, 


>y wd wszystkich aptekach. 


Szynki sposobem franeuskim marynowa- 
ne, głowizna zwijana i kiełbasa po 85 ot., 
polędwica w pęcherzu po 1-20 et, ozory 
wełowe po 90ct, pasztet z dziezyzny po 
9 zł. za sztukę, buljon przedni I. sorta 
6 zł., II. sorta 4 zł, wszystko za jeden 
kilogram, poleca Zarząd dworu Patiaty 
cze, poczta Sądowa Wisznia, 1076 1-7 


Beliza męską kompletną 


KRAWATY NAJNOWSZE, 
Rękawiczki damskie i męskie, 
PERFUMERIĘ, 
Mydła i przybory toaletowe 


poleaa 


JAN CHLEBOWNIK 


ulica Halicka liczba 4, 
(obox kavli:y Boimów). 


AEMOROIDY 


leczą się radykalnie 


przez użycie Figułek i Maści Dra Le- 

bei w Paryżu. 45 lat powodzenia. 
We Lwewie w aptekach PP.: P. Mikola- 
seha, Ruekera, Wewiórskiego i Ehrbara ; 
w Krakowie w aptekach PP.: Redyk: 
i Wiszniewskiego. ji 


QITATNI WYNALARRR 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 87 


PARIS 


Mydio Ixora nietylko się zdleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą włz- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


UWAGI GODNE 


Dnia 25 Lutego, rozpoczyna się wysyłka 
WIN naturalnych 
stołowych, jakoteż i wytrawnych 
w cenach umiarkowanych. 
Zarazem polecam: 
Karafioły, Cytruny, Pomarańcze, 
Cykatę, Rodzenkś, Migdały, Kawę 
w różnych gatunkach, Ślśwkć suszone L., 
Powidła I, Słoninę giubą solong, 
wędzoną i paprykowaną, Smałec świeży l., 
Salami węgierskie I. i t. p. 
Cenniki wysyłam fraueo. 
Upraszaim o łaskawe zlecenia i pozo- 
staję z wysokiem poważaniem 
TOMASZ GUROWICZ 
IV. Bóstya-utcza 20. 
dom własny, 


BUDA-PESZT. 


tak 


1188 1—10 


| «x EEEE 
J. MICHNIK 


. w Bochni. 
GŁÓWNY SKŁAD WYSYŁKOWY 
l-szej gslicyjskiej 
SUSZARNI OWOCÓW i WARZYW 
w Bochni, poleca : 
Grzyby krajowe jadalne 
(Morehella esculenta) 

Nr. 1. za 1 klgr. 1 złr, 80 ct. 
a... 3 2 „ 30, 
3. wybierane same główki 


1 kig 2 złr. 50 ct. 
tudzież 


Miód pszczelny z pasiek 
ekelicy becheńskiej 1 klg. pe 75 et. 
Zamówienia uskuteeznia się e1- 
wretną poest} — Skład u p. Leonarda 
Soleckiego, Lwów. Batorego 2. 


| SYROP 


ulica Vivienne. 


kokluszowi,it.p. 
Ruckera 


Wydawes i odpowiedzialny xa redakcje Adam Krajewski, 


na 8zczury, myszy demswe i polne. 
Przewyższa wszystkie dotychezas w tym. 
celu używanie, Działa trująco tylo | 
a» gryzonie (glires): szczur, mysz, królik. 
itp.; dla ludzi i zwierząt domowych jak 
piaa, kst, drób itp. mie szkodliwa.. 


i zł. 1 
fracht. i opakow.) uskuteeznia odwrotnie 
ra pobraniem 


Skład l laboratorjum przetworów uhem. 


1 kl. trueizny zł 3. — 4th, kl. 7 zł. 59 ot. 


dek i A. idńrajewnii, Leonard; 
Solecki, ul. Batorego 2. — Apteki:: 
Kakszuga, Medenice, Mielniea, Przemyśl:! 
5. Lepiankiewiez; Rawa» Ruska, Sokal,: 
Warəż, Wejniłów. — Bzląsk: Bielsko: 
3. Gatwiński; Jaworze : A. Janieki. U 


o. p. Zassów, rozsyła za pobraniem po- 
eztą lub koleją 


- LA 
Nasiona leśne 
Cena za 1 funt == 50 dkgr.: Jodła ct. 30, 
modrzew 60, sosna zwyczajna 140, sosna 
czarna 160, świerk 75, akacja i olcha pe 
80, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 
jawor, klon i orzech amer. po 25, wiąz 
i żarnowiee po 40 et. Prócz tego poleca 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- 
nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin AE w stu różnych 
gajunkach. — Cennik odwrotną pocztą. 


poszukuje agranoma młodego, 
kawalera x ukońezoną wyższą szkołą 
agrone miezną i kilkoletne praktyką — 
pożądane są odpisy świadeetw ukońezo- 
nych nauk, jakotsż odbytej praktyki. 
Nieuwzględnione podania pozostaną bez 
odpowiedzi. Zgłoszezia przyjmuje sę 
do 1. marsa 1338 pod adcesem: Zarząd 
dóbr Dżurowa, poczta Papielniki. 


Jedyna niezawodna trucizna 


ih Kotwiczne - 
AN + p. PK » 
| Liniment Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze i 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nasieranie; po cenie 40 kr., 40 kr.i 
1 tl. do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać: 


Do wydzierżawienia 
pod bardzo korzystnymi warunkami 
l) dwa folwarki 
3, mili od Lwowa o przestrzeni 
przeszło 1.300 morgów, z czego 
około 250 morgów najlepszej nad- 

f pełtwiańskiej łąki; 
2) dwa znaczniejsze majątki 
w powiecie Rohatyńskiem. 


Bliższej wiadomości udzieli kan- 
celarja adwokatów dr. dr. Aleks. 
i Zyg. Lisiewiczów, Lwów, Kościu- 
saki 16. 1102 1—3 


Wysyłki w puszkach po et. 30, 69, 
posztą © 10 ct. więcej (za list 


2193 1—? 


JANA MICHNIKA 


mag. farm. 
w Beschkni. 


Hurtowny skład na Lwów: L. Włos 


Richtera apteka 
pod złotym Iwem w Pradze. 


Najściślwi enuuseptyezna ; niezawodna przeciw uuchnieniu z ust, 
Dr. C. M. Fabera, lskarza przybocznego ś. p. J. C. M 
ecsarza Maksymiliana I. it. d, Główay skład rozsyłkowy: 
Wiedeń, l., Bauernmarkt Nr. 3. Składy we wszystkich aptekach, 
droguerjach i perfnmerjach. Tamże do nabycia: C. I k. uprz. 

speo. mydłe do ust dr. C. M. Fabera. 533 1—4 


Dla raojenainego pielęgsewania ust | zębów: 


UGALIPTUŚ ESORNGJA DO OST 


Austr. węg. patent. — Zaszezytna wzmianka 
Paryż 1378. 


BY Zalecenia godna lokacja kapitału. TĘ 


4, Priorytety budapeszteńskiego 


Towarzystwa Kolei Drogowej. 


Priorytety te budapeszteńskiego Towarzystwa kolal drogowej opiewają na 10.000, 2000 
1000 i 200 koron nominalnych i ściągnięte będą w drodze losowania z 


ME" Pięcioprocentową premją TĘ 


t. j. koron 10.500, 2.100, 1.050 i 210 w przeciągu lat 50. 
Płatne w dniach 1. Stycznia i 1. Lipca każdege roku kupony będą wypłacane. 


MIS" bez jakiegokolwiek stracenia. “3 


Do nabycia są one po kursie dziennym we Lwowie we wszystkich znaczniejszych kan- 
torach wymiany. 608 1—6 
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"je zdrowotna 


= _ l H 


kawa domowa która wyrabiana 


na KatLreinerowski sposób nabiera ulubjo- 
nego smaku kawy ziarnistęj. Już 
pominąwszy jej inne 
sładowa od 


przez to tylko, 
zalety, różni się kawa 
wszelkich innych tego rodzaju wyrobów. 
Kathreinera kawa jestnajsmacz- 
i najtańszym dodat- 
Jest ona 


5 


| 
| 
| 
| 
l 
niejszym 
kiem do kawy ziarnistej. 
czystym, naturalnym produktem 
i w calych ziarnach, i z bardzo wielką 
korzyścią używa się jej zamiast mielonych, a więc przez kupującą publiczność 
nie dających się skontrolować dodatków do kawy, kióre, jak to wykazały urzędowa 
dochodzenia, często są fałszowane obcemi domieszkami. Poczynając od trzeciej 
części dodatku, można później brać w polowie kawę ziarnistą, w połowie Katbrei- 
tI nerowską, a tak opróćz nieocenionego korzystnego działania dla zdrowia można w 
każdem gospodarstwie domowem wielką osiągnąć oszczędność. 
z Kawę Kathreinera polecają najwybitniejsi lekarze i z każdym 
dniem można ją spotykać coraz częścij w publicznych zakładach jakoteż u 
niezliczonych rodzin. Także jako »czystae, t.j. bez dodania kawy ziarnistej, »kawa 
Kathreinera« jest najwyborniejszym środkiem wzmacniającym, jakoteż 
najzdrowszym, bardzo łatwo strawnym i zarazem najsmaczniejszym napojem. 
Zadna sumienna gospodyni i matka, 
powinien w interesie zwiekać dłużej m używaniem 
»Kathreinera Kneippowskiej kawy słodoweje«. Atoli 
wobec lichyclı któremi wciąż jeszcze usiłują 
tumanić publiczność, trzeba przy kupowaniu uważać na białe 
A» oryginalne paczki z nazwiskiem 


Kainreiner! 


Baczność! we własnym interosie nie dać się 

obałamucić! Prawdziwy „Katlreinee” nie może i nie 

śmie być nigdy ważony jako towar ożwarty lub w inneu 
sprzedawany opakowaniu. 
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«Dostać można wszędzie - Kilo 25cent 


p: 
078 


` 


metrze 


w ogule nikt pijający kawę nie 


zdrowia 


a. da 3"! 


naśladownietw, 


34 ac a A O AW YA e a 


astmę, isttias i choroby kobiece. 
1169 1—20 
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NAFTULA TOEPFER 
HANDEL WIN i RESTAURACJA 


Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


tnkże w nbonnmencia. 


Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach I na miarą. i 
| OG] 


W pewnej szkółce. — Powiedz mi, kcchaneczku, co to jest drzewo 


wiadomości złego i dobrege ? 
— To jest... eeduła giełdewa. 


SNY” Więcej niż I00 lat Ty 
sajulubleńsze perfumy 


eleganckie Boo on 
Cologne 


ai Eau do 40r: 


pr, u oim 

(Niebitsko-zł ota etykieta). 

firmy Ferd. Miiiihens 
Nr. 4611 w Kolonii n. R. 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych han- 


DADEN GOŁUCAO SK 


kofnierze 


aprzedaje 1101 1-7 


*TANISŁAW GABRIEL. 
we Lwowie 


plac Halicki 1. 8. 


| mam wm 


Z ces, król. | | uprzyw. fabryki 


REGKNAAKTA & RATNANNA 


we Ereiwaldau 


oes. król. dostawców dla auatro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


we Lwowie. 1025 1--? 


Ceny hurtowne i pp. odsprzedzjącym, właścicielom Hoteli 
zestauratorom, dla s«pitali, zakładów kąpielowych i publieznych. 


—— na 


ZAPROSZENIE. 


ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowie 
Stowarayszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porąka — na mocy $ 38. statutu 


na dzień 23. lutego 1896 r. s godzinie 2. po południu 
W LOKALU TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO. 


Porządek dzienny: 
- uagajenie posiedzenia przez Prezesa. 2. Sprawozdanie Dyrekeji « czynnsści za 
rek 1895. 8. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyreksji 
abselutorjum z rachunków za rok 1895. 4. Rozdz ał zysku według wniosku Rady 
Zawiadowczej. 5. Wnioski ezłenków Rady Zawiadowczej. 6. Wybór L członka. 
Rady Zawiadowezej. 7. Petwierdzenie kupna realności na rzecz Towarzystw a 
3. Wnieski członków. 
Z Rady Zawladowczej Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 

Zborów, dnia 11. lutego 1896 r. 

Wiceprezes: Hieronim Sikora. 
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TERTARLE DENADICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
Opactwa Fecamp we Francji 
wytwoznego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu | 
i obudzający apetyt 
Jeden z najlepszych Liklerów. 
Wymagać, aby etykieta 


Pa A WE = 
kwadratowa znajdowała , Zf2)ę..,, í PP 
się na spodzie butelki z o Gaj A r 
własnoręcznym podpisem ZK 
głównie dyrygującego opatrzonym. 

Skład główny w FECAMP we Francji, Agen- 
cja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Pra- 
wdziwy likier Benedietine*, znajduje się w składach 
następujących domów, które się zobowiązały nie sprze- 
dawać fałszerstw i naśladownictw tego wybornego 
„Likieru Benedictine“, a mianowicie : 
we Lwowie dostać możua u pp.: 


Józefa Ehrlicha, kawiarnia teatralna; 
w Grand Gafó i w Restauracji; 
Musiałowicza i Janika, ulica Trzeciego Maja l. 2; 
Alberta Szkowrona, plac Marjacki ; 
w oskierniach Hausera i Bieniecklego, ul. Karola Ludwika 1. 11; 
Kosteokiej, dawniej Maciej Kostecki, ul. Karola Ludwika 1. 13. 
EEEE" WA WE O 001203 


Sekretarz: ks. Eustachy Kłesiewict. 


Myśl. — Jakie to szezęście, że promienie Róntgena na nie przenikają 
anl Tajemnica kas ogniotrwałych — pozestanie i nadal tajemnicą... bin- 
kierów. 


nia 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Pziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnere. 
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